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Polscy górnicy 


wytlokęłą 74 miliony ton węgla do 22 grudnia 1949 roku 


— wykonają plan 3-letni na 30 listopada 1 zaoszczędzą około 9 miliardów złotych 


KATOWICE (PAP) Najpo- 
ważniejsze zadania polskiego 
przemysłu węglowego, zwi 
zane z wykonaniem przedter- 
minowym planu trzyletniego 
w zakresie produkcji węgla ka 
miennego, oraz planu na rok 
bież. i przyjętych zobowiązań 
oszczędnościowych — były te- 
matem narady gospodarczej, 
zwołanej na dzień 22 bm. 
przez Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Górników, do So 
SNowca. 

W naradzie uczestniczyło po 
nad 1000 delegatów Związku, 
członków komitetów współza- 
wodnictwa i przodowników 
pracy, przedstawicieli organi- 
zacji partyjnych, oraz zarzą” 
dów kopalń i zjednoczeń rejo- 
nowych przemysłu węglowe- 
go. 

W prezydium narady zajęli 
miejsca: Minister Górnictwa i 
Energetyki Ryszard Nieszpo- 
rek, sekretarz KCZZ tow. Kof 
man, przedstawiciele KC 
PZPR tow. Olewiński i Jaku- 
bowicz, dyrektor 


generalny 


szych czterech miesięcy w ro- 
ku bież. wykonany został w 
100,1 proc. Analizując następ- 
nie możliwość wykonania z0- 
bowiązań. przyjętych przez za 
łogi, minister podkreślił, że ich 
wypełnienie powinno przy- 
nieść do końca roku bież. 1,5 
miliona ton węgla więcej, niż 
przewidywał plan, 

Wykcnanie tezo zadania wy» 
wugać bodzie wzrostu wydajno- 
ści pracy, orng zwiąkszoniu zaw 
lág zasrudnionych bezpośrednio 
przy eksploatacji złóż węglo- 
wych. 

Mówca zapowiedziuł równocze 
śnie rewizję dotychczasowego 
systemu premiowania dozoru te 
chnicznego, 

W dyskusji, w której uczestni 
czyli liczni przedstawiciele komi 
totów współzawodnictwa. 
rektorowie kopalń, s 
rzy i przedstawiciele organizacji 
partyjnych na kopalniach, 
brał również głos ezołowy przo- 
dawnik pi w myśle we- 
glowym=e— 
kowice'' Józef Waliczek, 


P 


górnik kopalni „Jan 


Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Węglowego tow. Szczęś- 
niak oraz przewodniczący Za- 
rządu Głównego ZZG posel 


Przedstawił on wśród oklas. 
ków zebranych metody pracy, 
które mwzgięduiając racjonalne 


man; podkreślając, iż współzawo 
Gnietwo pracy, które stało się 
obecnie masowym ruchem pol- 
skiej klasy robotniczej jost jed 
nym z przejawów dobrze pojętej 
walki klasowej. 
W wyniku narady uchwalono 
rezolucję, w której aktyw komi 
tetów współzawodnictwa pracy. 
przedstawiciele załóg, Związku 
zawodowego górników oraz Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Wę 
glowego 1 Zjednoczeń Rejono- 
wych, zobowiąznją się wykonac 
roczny plan produkcji przemysłu 
węglowego, przewidujący wydo. 
bycie 74 milionów ton węgla do 
22 grudnia rb. | 
Równocześnie zebrani postana 
jwiają osiągnąć do końca roku 
bieżącego nadwyżkę produkcyj 
ną w wysokości 1,5 miliona ton 
węgla, wykonać plan trzyletni 
do 30 listopada 1949 r. i zaosz- 
czędzić w całym przemyśle wę- 
glowym do końca rb, sumę — 
|8.731.197,000 złotych, 
Podejmując zdecydowaną 
walkę z przejawami marno- 
trawstwa, zebrani postanowili 
dążyć do zwiększenia produk- 
cj; grubszych asortymentów 
węgla, zmniejszenia zanieczy- 


Czerwiński, sekretarz ekono- 
miczny WK PZPR w Katow- 
cach Wanielka i czołowi przo 
downicy pracy: Apryas z ko- 
paln: „Brzeszcze*, Waliczek z 
kopalni „Jankowice“ i Kraw- 


czyk z kopalni „Kazimierz - 
Juliusz". 
Referat, analizujący sytu- 


ację bieżącą w przemyśle wę- 
glowym wygłosił sekretarz Za 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Górników tow. 
Duch, 

Omawiając możliwości przed 
terminowego wykonania pla- 


wykorzystanie czasu i narzędzi 
pozwoliły mu wykonać w kwiet- 


szczenia węgla, oraz obniżenia 


wych, drzewa, olejów, smarów 
i innych, 

Uchwalono również wcią- 
gnąć ogół górników do ak- 
tywnego udziału w usuwaniu 
awarii maszyn i urządzeń 
przez kontrolę maszyn i anali- 
zowanie każdej,.chociażby naj 
mniejszej przyczyny powodu- 
jącej postoje. 

„Będziemy realizować w ca: 
tej rozciągłości nasze dzisiej- 
sze postanowienia — czytamy 
w zakończeniu rezolucji — w 
przekonaniu, że ich wykonanie 
będzie dalszym krokiem do do 
brobytu mas pracujących i 


Naprzód dzieci! Nieście 1 rozk 
i zachodnią 


Pod hasłem. przyjaźni 


a s s 
Wielki zjazd 
LONDYN (PAP). — Na pi 
ozątku czerwca br, odbędzie 
się w Londynie wielki zjazd 
pod hasłem wzmożenia przy- 
jaźni oraz rozszerzenia handlu 
ze Związkiem Radzieckim. 
Dotychczas udział w kon- 
gresie zgłosil: delegaci, repre- 
zentujący 1.200 tys. członków 
brytyjskich związków zaw: 
wych oraz organizacji spr 
dzielczych i kulturalnych. 


rzewiajcie zachodnią kulturę 
demokrację! 


z ZSRR 
w Londynie 


na kongres podkreślają pra= 


gnienie pokoju,  podzielane 
przez cały brytyjski świat 
pracy, 


Witamy tę sposobność — gło 
si rezolucja związku zawodo- 
wego robotników budowla= 
nych — połączenia się z inn; 
mi organizacjami we wspólni 
akcji propagowania pokoju i 
wyrażenia solidarności naszym 


przyczyni się do utrwalenia po| Nowe zgłoszenia napływają |lowarzyszom w innych kra- 
koju światowego”. nieustannie. Zgłaszający się ljach. 
W sgużbie zmiędzunorodowego kooitat e 


aniebne stanowiska zdrajców klasy robotniczej USA 


CIO wycofuje się ze Swiatowej Federacji Zw. Zaw. 


NOWY JORK (PAP). — W 
Nowym Jorku zakończyła ob- 
rady konferencja Komitetu 
Wykonawczego Kongresu Prze 
mysłowych Związków Zawo- 
dowych (CIO), 

Przebieg obrad dowiódł, że 


prawicowo -_oportunistyczne 


jako naczelne zadanie — prze 
Śladowanie działaczy postępa- 
wych w związkach zawodo- 
|wych, wzywających do walki 
o podwyżkę płac i zniesien'e 
ustawy  Tafta-Hurtley'a, do 
|walki z bezrobociem i zagra- 
riiczną polityką amerykańskie 


Komitet Wykonawczy CIO 
usankcjonował wycofanie się 


Kongresu Przemysłowych 
Związków Zawodowych ze 
Światowej Federacji Związ- 


ków Zawodowych i zabronił 
członkom Komitetu. Wykonaw 
czego podtrzymywania jakich- 


zużycia materiałów wybucho- 'kierownictwo CIO postawiło 


go imperializmu, kolwiek kontaktów z ŚFZZ. 


niu rb. ponad 450 proc. normy 


technicznej i przekroczyć vryso- 
kie zobowiązanie przyjęte dla 
uczczenia święta pierwszomajo- 
wego, W bież, miesiącu Wali. 
czek osiągnął już ponad 462 pro 
cent normy. Mówca wezwał wszy 
stkich górników do współzawod. 
nictwa indywidnalnego, oświad. 
czając iż będzie szczęśliwym, 
gdy ktoś osiągnie lepsze od nie- 
go wyniki, 


Nie wiele dni dzieli nas już 
od chwili rozpoczęcia obrad II 
Kongresu Związków Zawodo- 
wych, Nadal jednak napływają 


Zobowiązania na cześć Kongresu Zw. Zaw. 


wykonane przed terminem 


jków i 
wych, 
Pracownicy PZPW Nr 33 po 
stanowili wykonać w swych za 
Kładach wiele prac, nie ob; 


pracowników  uiysło- 


rw 


'- | wie 


Rezultaty dyskusji  podsumo- 
wał sekretarz KCZZ tow. Kof. 


z różnych zakładów pracy z0- tych planem. Do dnia 1 cze 
bowiązania, podejmowane przez|ca z 
załogi fabryczne, przez robotni|do stanu używalności zbiornik 


nu na rok bieżący, oraz planu 
trzyletniego, mówca zwrócił u- 
wagę na dążenie robotników 
do skrócenia terminów wyko- 
nania planów produkcyjnych, 
o czym świadczą zgłoszone do 
tychczas zobowiązania. 

Zobowiązania  oszczędnościo 
we górników wyrażają się kwo 
tą 8,731 milionów zł, na którą 
składają się oszczędności, któ- 
re winny być uzyskane w ro- 
ku bież. 

Minister Górnictwa i Ener- 


BERLIN (PAP). — Kierow- 
nik sekretariatu- Niemieckiej 
Rady Ludowej w strefie 
wschodniej, Wilhelm Koenen, 
po otrzymaniu wiadomości o 
wydanym przez władze bry- 


getyki Ryszard Nieszporek |tyjskie zakazie odbycia ogólno 
stwierdził w swoim przemó- |niemieckiej konferencji w 
wieniu, że plan produkcji wę- |Hannowerze złożył przedsta- 


gla kamiennego za okres pierw lowi agencji ADN oświad 


czenie, w którym stwierdził, 
że Niemcy nie zgodzą się na 
to, żeby policja wojskowa za- 
kazywała im prowadzenia roz 
mów w sprawie pokoju i zje- 
finoczenia narodowego. 

Jest rzeczą jasną — podkte- 
éli? Koenen — że podjęcie bez 
pośrednich pertraktacji pomię 
dzy mocarstwami okupacyj- 
nymi oraz miemieckimi wła- 
dzami gospodarczymi musi do 
prowadzić do ogólnoniemiec- 


NOWY JORK: (PAP) F 
żeglugowy dziennika 
of Commerce“, Ferguson, 
święcił wydarzeniom w Sout- 
hampton obszerny artykul, w 
którym oświadcza m, i 
1) Sprawa jurysdyke 
statkami w port 
skich ze strony wladz państwa, 
na którego wodach znalazły się 
to statki, jest w praktyce wciąż 
jeszcze ujęta „niejasno i nie- 
konsekwentnie'* j kapitanowie 
statków, amerykańskich wielo. 
krotnie odmawiali wydania pa- 
sażerów władzom przybrzeżnym 
Portów zagranicznych. 

2) Oświadczenie przedstawi- 
ciola USA, stanowiące ingeron. 
cję w sprawy należące do rządu 
polskiego i brytyjskiego, stwa- 


U 


Prowokacyjny zakaz władz brytyjskich 
wywołał oburzenie niemieckich kół demokratycznych 


Oświadczenie przedstawiciela Niemieckiej Rady Ludowej 


kich rozmów działaczy poli- 
tycznych wszystkich stref, 
Zakaz władz brytyjskich 
wydany w przededniu pary- 
skiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych jest po- 
Iczkiem dla wszystkich demo 
kratycznych i pokojowo na- 


strojonych kół narodu nie- 
mieckiego. Naszą odpowiedzią 
na ten zakaz — zakończył 
Koenen — będzie wzmocnie- 


nie frontu obrony narodowej. 


Znamienna opinia amerykańskiego eksperta 


w sprawie Eislera 


gksport | dresem 
„Journal |wypadka si 


nie można w 
działały w złej wie 

Wroszcie akspert podkreśla, że 
Linia i kapitan mają prawo 
[chronienia pasażerów jaw. 
nych czy „ślepych*' — Imb człon 
ków załogi przed bezpodstawny- 
wú aresztowaniami. 


4 siostry przodownicami pracy w Wałbrzychu 


WAŁBRZYCH (PAP). 
Wszecioniarka przędzalni Pań 
stwowych Zakładów Przem: 
słu Lniarskiego w Wałbrzychu 
— Zofia Cegieika-Radwanowa 


— |miejsce w fabryce. 


Agenci policji brytyjskiej ściagają siłą z polskiego m/s „Ba- 


tory“ znanego działacza anty! 
slera Caly świat protestuje 
stepkowi wlai 


faszystowskiego Gerhardta Ei- 


rza niebezpieczny precedens dla 
statków amerykańskich. 

3) Władze Linii Gdynia — 
meryka w Nowym Torku społni- 
ły wobec władz USA wszystko 


otrzymała ostatnio Srebrny 
Krzyż Zasługi za doskonałe wy 
niki. osiągnięte we współza- 
wodnictwie pracy. Radwano- 


przeciwko niesłvchanemu po- 
dz aagielskich 


co do nich należało i pod ich a-| wa 8 razy zdobyła pierwsze 


z wodą na oddzisle TY oraz w 
oddziałach I i TV zainstalować 
umywalnie ua 8 osób każda, 
Ażeby zabezpieczyć zdro. 

pracowników, Rada Za- 
kładowa zdecydowała przenieść 

i iejsce klepak, W. tros 
te o podniesienie produkcji, ro 
botnicy fabryki postanawiają 
do dnia 1 czerwca wyproduko- 
wać ponad plan szarpaninę war 
tości 450.000 zł. 

Załoga PZPW Nr 5 donosi 
nam, że zobowiązania, jakie po 


kolejowa już 18 mają nkończ, 
ln romont bocznicy kolejowej. 
Tow. Możdżeń, który w imie- 
niu brygady hydraulicznej przy 
rzekł przyłączyć | fabryczną 
sieć wodną do sieci miejskiej 
melduje. dnia 17 bm. 
zobowiązanie zostało wykona. 


ne. 
Oddzisł Budowlany w myśl 
swych postanowień uporząć 
wat teren wokół warsztatu bu- 
dowlanego. Wow. Bednarek, któ 


Przed terminem wykonały 
także swe zobowiązania, Konia 
sja Kobieca i Kolo Li 
przy PZPB Nr 5. Zorga 
no mianowicie 16 zespotów 
hiecych, co w sumie daje 
36 zespolów, składających 
z członkiń Ligi Kobiet, 


się 


Młoda rekordzistka ma lat 
26, pochodzi z rodziny robot- 
niczej. W zakładach pracuje 
od 1946 roku. 

Oprócz Radwanowej pracu- 
ją w przędzalni jej trzy sio- 
stry; Helena, Maria i Teres: 
Wszystkie są  wielokrotuymi 
przedownizami pras 


Komitet Wykonawczy zabro 
nit również występowania 
przeciwko planowi Marshalla 
i paktowi atlantyckiemu. 
Wszystkim członkom Komite- 
tu Wykonawczego, którzy nie 
godzą się z tego rodzaju poli- 
tyką, kazano podać się do dy- 
misji. 

Prasa amerykańska komen- 
tuje postanowienia Komitetu 
Wykonawczego CIO, jako re- 
alizację planu likwidowania 
lewicowej opozycji w szere- 
gach Kongresu Przemysło- 
wych Związków Zawodowych. 


Ręka rękę myje... 
Ułaskawienie 


ARE WWE fińskich quislingowców 
cego miesiąca, sę już w wiek- 
szości zrealizowane, Brygada | MHEDSINKI (PAP). — Pre- 


zydent Paasikivi ułaskawił b. 
premiera fińskiego Tannera i 
b. ministra finansów Linko- 
miesa, którzy ponoszą odpo- 
wiedzlalność za przystąpienie 
Finlandii do drugiej wojny 
światowej po stronie Hitlera. 
Ułaskawiony został również 
b. poset fiński w Niemczech 
Kivżmaeki, 


W obronie pokojul 


tyw imienin. oddziału “podiat W 1 

to zobow. mie, donosi nam z 

Mn 20 a tat aat a W Waszyngtonie 
A otklzóśy” draka WASZYNGTON (PAP), — 


W Waszyngtonie zakończyła 
obrady dwudniowa konferen- 
cja zwołana z inicjatywy wy- 


a| oitnego fizyka Einszteina, To= 


masza Manna i innych zna- 


;|nych działaczy naukowych i 


kulturalnych. 

Konferencja, w której brało 
udział 125 przedstawicieli na- 
uki, duchowieństwa, różnych 
organizacji społecznych, u- 
chwaliła rezolucję, w której 
potępiła pakt atlantycki, jako 
zagrożenie pokoju. 


Albania 


nawiazuje stosunki 

z Republiką Korezńską 
TIRANA (PAP), — Rozgło- 
śnia tirańska donosi, że mię- 
dzy Albańską Republiką Lu- 
dową i Ludowo-Demokratycz- 
ną Republiką Koreańską za- 
warto porozumienie o nawią= 
zaniu normalnych stosnnków 
ldvplomatycznych. 


Poniższy artykuł otrzymaliśmy od Grameno Dimither'a, 
młodego towarzysza albańskiego, będącego od początku bie- 


żącego roku akademickiego 


studentem Politechniki Łódz. 


kiej. Artykuł poświęcony jest przypadającemu na dzień dzi. 


siejszy świętu Narodowemu 


zień 24 majn naród albański 
obchodzi uroczyście jako 
dzień Święta Narodowego. 

5 Int temu, 24 maja 1944 roku, 
powstał pierwszy w historii Al- 
banii Rząd Ludowy, na czele 
którego stanął sekretarz gene. 
ralny Albańskiej Partii Komu- 
nistycznej, Enver Hodża. Pod 
kierownietwom Rządu Ludowe- 


go, dzięki pomocy bohaterskiej |j 


Armii Radzieckiej, naród albań. 
ski wywalczył swoją niepodleg. 
łość i pod kierownictwem tegoż 
Rządu Ludowego, dzięki pomocy 
ZSRR i krajów demokracji lu. 
dowej, naród albański buduje 
socjalistyczną przyszłość swoje- 
go kraj. 

W jakich warunkach powstał 
ten Rząd Ludowy! 

Na pierwsze miesiące "roku 
1944 przypadł okres największe. 
go- nasilenia - walk wyzwolęń. 
czych Albańczyków: Przeeiwko 
okupantom niemieckim i albań. 
skim agentom oraz pomocnikom 
— bogaczom wiejskim, walezyli 
robotnicy, walczyli chłopi, wal. 
czyli mężczyźni i kobiety, wal- 
a młodzież, a nieraz nawet 
zioei, Partia Komunistyczna 
rzuciła hasło zwołania Kongre- 
su Delegatów Ludowych, który 
zjednoczyby wszystkie siły po- 
stopu w kraju dla wspólnej wal- 
ki z okupantom. Przedziernjąc 
się przez cofnjące się oddziały 
niemieckie niedostępnymi i u- 


Albanii. 


mi górskimi, ściągnęli do miasta 
Permet delegaci ludu albańskie- 
go. Na Kongresie nak: 
plan dalszej walki i wybrali or- 
gan kierowniczy tej Walki 
Rząd Ludowy Republiki Albań. 
skiej. 

W 6 miesięcy po utworzeniu 
Rządu Ludowego, dnia 29 listo- 
pada 1944 r., nastąpiło całkowi- 
te wyzwolenie narodu albańskie. 
go spod ucisku okupanta i ro- 
dzimej reakcji feudalnej — po- 
wstała Albańska Republika Lu. 
dowa, Przed narodem albań. 
skim otworzyła się nowa karta 
jego historii, Po 500-letniej nie. 
woli tureckiej, po latach walki 
z ustrojem burżuazyjno - feu. 
dalnym Aehmeda Zogu, po bo- 
hsterskiej walee z morderczą o= 
kupację włoską i niemiecką — 
naród albański — wolny i nie- 
podległy — zaczą? budować swo- 
ją przyszłość. 


Ale młodej Republice Albat- 
skiej od pierwszej chwili zagro. 
ziło poważne niehezpieczeństwo: 
tym razem za strony imperjali- 
stycznej, trockistowskiej kli 
Tito w sąsiadującej z Albanią 
Jugosławii. 


Pod pretekstem przyjaźni i 


a — święto narodowe Alkanii 


Odepchnqwszy zbrodnicze zakusy titowskiej kliki — naród albański 
z energią i zapałem buduje fundamenty socjalizmu 


„specjalistów'*, którzy mieli je- 
dno zadanie: hamować i saboto. 
wać rozwój gospodarczy i kul- 
turalny Albanii, 

Doszło do tego, że — pod po- 
zorem rzekomej obrony Albanii 
przed znknsami monareho-faszy 
stów greckich — miało nastąpić 
wprowadzenie wojsk titowskich 
do Albanii, a więc formalna jej 
okupacja. 

Przełom nastąpił po znanej re- 
zolueji Biura Informacyjnego, 
demaskującej zdradziecką poli. 
tykę Tito, Dźilnsa i Rankowi- 
cza. Ta rezolucja otworzyła oczy 
narodowi albańskiemu,  Korzy- 
stając z marksistowsko - leni. 
nowskich tez tej  razolucji, 
z doświadczeń innych par- 
tii komunistycznych, a przode 
wszystkim WKP (b), IX Ple. 
num Komitetu Centralnego Al- 
bnńskiej Partii Komunistycznej 
zdołało oczyścić od agentury ti- 
towsko.trockistowskiej zarówno 
pratię, jak i Rząd Ludowy, Ton 
przełom spowodował, rzecz ja: 
przełom w całym życiu Albanii, 
Podczas gdy poprzednio plan go- 


chłopski, zadzierżgnięty w 0- 


pod pozorem pomocy, posługu- 
woją agenturą w Alba. 
sobach zdrajców narodu 
albańskiego: Koczi Dzodze, Pan- 
di Christo i innych, Tito i jego 
klika dążyła do odseparowania 
Albanii od Związku Radzieckie. 
go i krajów demokracji ludowi 
do pozbawienia Albanii niepo 
ległości i podporządkowania jej 
titowskiej Jugosławii, do oddania 
Albanii na żer obozu imperiali- 
stycznego. 

Triekistowskiej klice Tito u. 
duo się wprowadzić do rządu w 
Albanii i nawet do KC Partii 
Ewych agentów — wymienionych 
Koczi Dzodze i Pandi Christo. 
Na wzór kata komunistów jugo- 
słowiańskich, Rankowicza — Ko- 
Dzodze, jako minister spraw 
wewzętrznych i szef bezpieczeń. 
stwa, roztacza? „kontrolą'* nad 
działalnością Partii i jej nktyw- 
nymi członkami, Z rozkazu Dzo- 
dze i jego wspólników masowo 
wywożono z Albanii towary do 
Jugosłuwii naftę, benzynę, 
tytoń, rudę żelazną i chrom 
wą — w zamian za eo Jugosła- 


siążliwymi ścieżkami i dróżka. 


Przed premierą „Halki“ w Moskwie 


Teatr Wiojki ZSRR w Mo- 
skwie rozpoczął przygotowania 
do wystawienia opery Moniusz 
kı „Halka“ Kierownictwo ar 
tystyczne sprawują: reżyser B. 
Pokrowski, dyrygent K. Ko 
drnszynow, baletmistrz W. Waj 
nonew oraz  art.-malar: M. 
Piotrowski i M. Sapiegin, jako 
dekorator: 

W związku z przygótówania 
mi do wystawienia „Halki“, re 
Ryser Pokrowski  oświadezył: 
„Przystępując do prac mad 
„Halka“, teatr stawia sobie za 
danie jak najwierniej odtwo- 
rzyć koncepcje kompozytorń, 


win posyłała do Albanii swych 


którego cała twórczość przenik 
mięta była ideami ludzkości, 

W dawnym przekładzie lite- 
rackim motywy społeczne zosta 
ły sztucznie zatarte — oświad 
czył reżyser Pokrowski — 2 
treści usunięto akcenty demo- 
kratyczne, na których S. Mo- 
uiuszko oparł swoję wspaniałą 

erę. 

Obecnie znany literat radziec 
ki N. Biriukow pracuje nad no 
wym tekstem libretta, w któ- 
rym przywrócone zostaną wszy 


szarnikom, przeciw polityce 
ucisku i zdrady narodowej 5a- 
nacji, osiągnął pełne możliwo- 
ści rozwoju w Polsce Ludo- 
wej. 

Wyrazem tego sojuszu były 
brygady robotnicze, pomaga- 
jące chłopom w przeprowadze 
niu podziału majątków dwor- 
skich, pomoc robotników w 
akcji osiedleńczej chłopów na 
Ziemiach Zachodnich. wspólna 
walka wyborcza o zapewnie- 
nia klasowego  robotniczo- 
chłopskiego oblicza Sejmu 
Ustawodawczego, wspólna wal 
ka z reakcją mikołajczykow- 
ską i bogaczami wiejskimi. 

Zjednoczenie ruchu robotni- 
czego i* powstanie PZPR pod- 
niosło znaczenie klasy robot- 
niczej jej partii w narodzie 
i pogłębiło świadomość poli- 
tyczną mas pracujących. Zied 
noczenie przyczyniło się też do 
zacieśnienia stosunków prole- 
tarlatu z pracującym chłop- 
stwem i udzielenia mu wiek- 
szego poparcia w jego walce 
z kapitalistam: wiejskimi 

Nie jest też przypadkiem, że 
po Kongresie Zjednoczenio- 
wym sojusz robotniczo-chłop- 
ski wzniósł się na wyższy €- 
tap rozwoju, przyjmując for- 
mę łączność. między wsią a 
miastem. Ruch łączności, za- 
początkowany w roku usie- 
głym przez załogę fabryki „Ur 
sus“, ogarnął już ponad 1000 
zakładów przemysłowych i sta 
le się rozwija. 

Zespoły, wyłonione przez za 
łogi fabryczne wyjeżdżają na 
wieś, remontują maszyny rol- 
nicze, pomagają w organiza- 
cji nowych ośrodków maszyno 
wych. informują o osiągnie- 
ciach produkcyjnych swoich 
fabryk, o problemach nurtu- 


stkie pominięte, względnie znie 
kształcone fragmenty, 


spodarezy Albanii był podpo- 
rządkowany  planowi titowskiej 
Jugostawii, obecnie Albania, ja- 
ko suwerenne państwo ludowe, 
prowadzi samodzielną gospodar. 
kę planową, zgodną y interesami 
narodu albańskiego. W zacofanej 
dotychczas Albanii powstają bu- 
dowane przez lud i pełną. entu- 
zjazmu modzież albańską zakła- 
dy przemysłowe i linie kolejowe, 
[kanały irygacyjne į oparte na s0- 
cjalistycznych zasadach gospo- 
darstwa rolne, 

Młodzież albańska niedawno 
ukończyła budową linii kolejo. 
wej Durazzo — Tirana i przy- 
stępuje obecnie do budowy no- 
wej linii Kashar — Yzberish, W 
trakcie budowy są cukrownia, 
fabryki obuwia, fabryki części 
zamiennych do maszyn, Rozwija 
się sieć szkół podstawowych i 
średnich i powstają pierwszo w 
historii Albanii wyższe szkoły. 

Naród albański w jednym o- 


Amerykańskie Stowarzyszenie 
Psychologów w sprawozdaniu s 
działalności za r. 1048 bije na 
alarm z powodu istnienia w USA 
26-tysięcznej armii tzw. „psy- 
chologów i psychiatrów“, to 
jest po prostu znachorów, 
szarlatanów i chiromantów, gram 
sujących bezkarnie w kraju. „Ci 
osobnicy — mówi sprawozdanie 
— yleczą'* ludność przy pomo- 
sy rozmaitych „magicznych* i 
dprzyrodzonych!* manipula- 


Tak np. jeden z tych „psy- 
chologów:* „uzdrawia! pacjen- 
tów, bełkocąa szybko słowa bòz 
sonsu i związku i rzucając 
się, jak w ataku epilepsji, Drugi 
— urządza „seanse,  improwi- 
zując rozmowy z „duchami“ 
wielkich ludzi, którzy cierpieli 
na różno choroby. Popisując się 
przed pacjentami, pragnącymi 
wyleczyć się z pijnństwa, oszust 
ten wywołuje — jako dorndców 
— „duchy“ głośnych ongi prze- 
mytników alkoholu,  „specjali- 
stów! z czasów prohfbicji, 
Rzecz jasna; te „metody! nio 
tylko nie mogą wleczyć nikogo, 


bozie z ZSRR į krajami demo» 


kracji ludowej rozpoczął swój 
marsz ku socjalizmowi, 
Grameno Dimither, 


mi, dzięki czemu walka ta na 


kresie walk ro>otników 1 chło | brała znacznie większej dyna- 
pów przeciw kapitalistom i ob |miki i rozmachu. 


W brygadach robotniczych 
coraz częściej uczestniczą 
przedstawiciele inteligencji 


pracującej, inżynierowie, leka 
rze i dentyści. Wreszcie coraz 
częstszymi pośćm: na wsi są 
robotnicze zespoły świetlico- 
we, orkiestry, chóry i zespoły 
taneczne. W pierwszym kwar- 
tale rb. około 1.250 świetlico- 
wych zespołów artystycznych 
wyjechało z występami na 
wieś, a ponad 650 świetlic ro- 
batniczych w całym kraju 
współpracuje i pomaga świe- 
tlicom wiejskim. 

Na kwietniowym Plenum 
KCZZ zapadła uchwała o prze 
kazaniu 100 milionów zł z fun 
duszów związkowych na dzia- 
łalność kulturalno-oświatową 
Związkowi Samopomocy Chłop 
skiej. 

Sojusz  ro>otniczo-chłopski 
więc rozwija się wszechstron- 
nie, a brygady robotnicze, 
przybywające na wieś, cieszą 
się coraz większą popularno- 
ścią. 

Zadaniem organizacj! związ 
kowych jest czuwanie, aby ak 
cja łączności fabryk ze wsią 
me uległa wypaczentu. Obja- 
wy takie istotnie zaobserwo- 
wano. W niektórych ośrod: 
kach związki ograniczały się 
do organizowania pomocy ma 
terialnej dla chłopów, gdzie- 
Indziej znów jedynie do re- 
montów maszyn, 

W istocie zaś akcja łączno= 
ści fabryk ze wsią winna shi- 
żyć pogłebien!u sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, winna przy 
nieść pracującemu chłopstwu 
wszechstronną pomoc klasy ro 
botniczej w rozwiązywaniu 
problemów politycznych, go- 
spodarczych 1 kulturalnych 


jących klasę robotniczą, służą |ws!, winna mu przynieść po- 


lecz — przeciwnia — przypra- 
wiają niejednego o — ciężki roz 
strój nerwowy. Natomiast 
jak twierdzi cytowana sprawo- 


Przed Kongresem Związków Zawodowych 


Zacieśniamy sojusz rokotniczo-chłopski 


— Sojusz  robotniczo- | klasowej z bogaczami wiejski- 


świadomienie o wadzę prze- 
mian zachodzących w Polače, 


W ten właśnie sposó» poj- 
mują swoje zadania brygady 
robotnicze przodujących za- 
kładów pracy, jak np. huty 
„Kościuszko”, „Patawagu”, 
czy też Cegielskiego. 


Aby akcją zainteresować ca 
łą klasę robotniczą, rady za- 
kładowe powinny systamatycz 
nie organizować sprawozda- 
nia brygad wobec całych za- 
łóg robotniczych, urządzać 
spotkania robotników z przed 
stawicielami wsi, zaznajamiać 
ogół robotniczy z doświadcze- 
niam: najlepszych brygad łącz 
ności i wykorzystywać wszęch 
stronnie inicjatywa robotniczą 
w tym zakresie. Związki Za- 
wodowe muszą poświęcić wię- 
cej uwagi tym zagadnieniom. 
szkolić kierowników brygad i 
tworzyć przy wszystkich ogni 
wach organizacyjnych komór- 
ki, czuwające nad prawidło- 
wym rozwojem akcji łączno- 
ści ze wsią, 

Umacnianie sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego było jednym 
z najważniejszych wskazań de 
klaracji ideowei. uchwalonej 
na I Kongresie Związków Za- 
wodowych. Niedalekie ziedno- 
czenie ruau ludowego i krv- 
tyczna analiza jego przeszło- 
ści przez ostatnie uchwały Ra 
ly Naczelne PSL oraz dotvch 
czasowe doświadczenia współ 
pracy ludu pracułącego miast 
t wsi stwarzają dogodne wa- 
runki dla wszechstronnej roz- 
budowy tej współpracy.g 

I Kongres Związków Za- 
wodowych podsummje do- 
świadczenia ruchu tacznočci 
między tabrykami 1 wsią, ła- 
kie zdehyli dotychczas związ- 
kowcy i przyczyni sie niewąt- 
pliwie do dalszego zacieśn'a- 
nia szeregów robotn'cza-chłon 
skich w ich marszu da ustro- 
fu pełnej sprawiedliwości spò 


| 


radą i pomocą drobnym i śre- |moc organizacyjną, pobudze- 


dnim 


rolnikom w ich walce nie inicjatywy chłopskiej, u- 


łecznej. 


J. F. Ch. 
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W kraju szarlatanów 


zdanie — szarlatani i „jasnowia 
dze'* różnego rodzaju wyciąga- 
ję rocznie z kieszeni aaiirnych 
Amerykanów wo najmniej 375 
milionów dolarów. 

Gdy pomyśleć nad tym wszy- 
stkim — «dodamy od siebie — 
trudno się oprzeć refleksji, że 
epidemia „magii'* i „oudotwór- 
stwać*, szalejąca w Stanach Zjo- 
dnoczonych, jst jednym z waż. 
kich czynników ogłupiania prze- 
ciętnego Amerykanina. Ona to 
przyczynia się niewątpliwie do 
tego właśnie, że przciątny „sza- 
ryś! Amerykanin tak słabo jesz- 
«ze orientuje się co do istotnego 
sensu zachodzących wokół niego 
zjawisk politycznych i społecz- 
nych, 


Twórczość 


dramaturgów radz'eckich 

Teatry moskiewskie wystawi- 
ły szereg nowych sztuk, Teatry 
Artystyczny i Mały wystawiają 
sztukę Mikełaja Wirty pt. 
„Zmowa skazańców", Sztuka 
ma za temat walkę sił postępo 
wych z reakcją w jednym z 
krajów demokracji ` ludowej. 
Sztuka ta wystawiana jest rów 
nocześnia w przeszło 60 tes 
trach radzieckich, 


Teatr Mały wystawił również 
sztukę młodego dramaturga Zo- 
riana pt. „Młodość” o życiu stu 
dontów radzieckich. W tentrze 
im Komsomoh dużym powodza 
niem cieszy się sztuka braci 
Tur pi „Willa przy cichej 
uliczce”, W sztuce tej wykaru 
na jest szpiegowska i prowoka 
cyjna dzinłalnaść agentnry im- 
perialistycznej. 


Centralny Teatr Armii Crer- 
wone) wystawił sztukę nkrań- 
skiego dramaturga Wadima 
Sobko pt. „Za drugim fron- 
tem“. Akaja sztuki odbywa się 
w jednym z niemieckich nbo- 
zów koncentracyjnych we Fran 
cji, a następnie w Londynie w 
zodzinie zamażnega Anglika 
Mr. Orosby | w kofru w amery 
kańskim obozie  koncentracyj- 
aym. 


Sako'v rentawności 
przeds:snieretw w ZSRR 


MOSKWA. — Przy fabryco 
sumorhodów im. Mołotowa w 
mieśria Gorki utworzono tzw. 
szkoly rentowności przedsię. 
biorstw. W szkołach tych robot- 
nicy studiuję zasady gospodar- 
i przedsiębiorstw i sinchnją 
wykładów z ekonomii. palitycz. 
nej Kierownicy pradukeji 
Ją ich praktycznie w znkresia 
oszezędznnia anergii miektrycz. 
nej, surowców t narzędzi. 

W poszczególnych oddzininch 
fabrycznych czynne są już ZŁ 


Skoty togo typu. 


4 mliurdy 240 mil onów ztoych 
zebrano już 


na cd'udawa Watszawy 

Jak wynika z zestawień na 
dzień 20 maja rb, Spoleerny 
Fundusz Odbudowy Stolicy ze: 
brał od początku sumę 
zł. 4,243.688.810, 

Zbiórka tegoroczna w okresie 
od stycznin do 20 maja przynia 
sła w wyniku 875,233,468 zł. 


nkcji 
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Daleko od Moskwy 


— Nareszcie! Tak się denerwowałam, tak czekałam! — 
Wszyscyśmy czekali! — westchnęła... 

— Dziękuję, Żeniu. Dziękuję... — szepnął Aleksy i czuł, 
że coś dławi go w gardle. Rękoma spuchniętymi od 
chłodu trzymał jej dłonie. 

— Słyszę, słyszę! Przyjechał, narobił hałasu, nie daje 
spać! — rozległ się w korytarzu głos Greczkina i na- 
czelnik planowania zaspany i na wpół rozebrany wbiegł 
do pokoju. 

— Spójrz, jakie apartamenty dla ciebie przygotowa- 
no! O to wszystko wystarała się Żenia, oraz żona Zał- 
kinda, a nawet Lizoczka brała udział. — Ale chodź do 
nas, nie ma czego się chmurzyć — powiedział Greczkin. 

Objął Aleksego i chciał go zaciągnąć do siebie, Kow- 
szow wszedł pokornie do mieszkania Greczkina. lśnią- 
cego czystością podłóg, firanek, serwet... Żenia również 
weszła, lecz z pewnym wahaniem. 

— Lizoczka, zajmij się nieco Aleksym Mikołajewi- 
czem! — poprosił Greczkin, — Dai mu saracei wody 
1 dobra kolacje. 7, 


wW 


— Nie rozporządzaj się tatuś, nie jesteś w oddziale 
planowania. I bez ciebie wiemy co robić, — odpowie- 
działa mała, szczupła Lizoczka, uwijając się przy elek- 
trycznej kuchence. 

Gdy tylko Aleksy umył się za przegródką — wszyscy 
siedli do kolacji. Gospodyni, która zachmurzyła się na 
widok Żeni, rozpogodziła się, gdy dostrzegła jej spoj- 
rzenie skierowane na Aleksego. Greczkin był zadowo- 
lony z obecności towarzysza oraz z tego, że Lizoczką 
przyjęła go tak gościnnie i zaczął opowiadać wszelkie 
nowiny, jakie zdarzyły się w tym czasie. Opowiedział 
z humorem „jak Pietka Gudkin napadł na Kuźmę Kuź- 
micza, jak Liberman pogodził się z Fedosowym i o „re- 
wolucji* kobiecej, na skutek której utworzyło się „koło 
kobiet", w którym żona Załkinda jest przewodniczącą, 
a Lizoczka — jednym z ministrów. Główną rolę w opo- 
wiadaniu Greczkina odgrywała jednakże Żenia. 

— Nie wiem, skąd to się u niej nagle wzięło — 
mówił. — Dawniej całą swoją energię przejawiała tyl- 
ko w tym, że tańczyła do upadłego i śpiewała — aż do 
zachrypnięcia. A teraz stała się figurą, działaczem spo- 
łecznym! Skąd Tatiana do niejl... Tylko zamąż ją trze- 
ba — zakończył Greczkin niespodzianą konkluzją. 

— Czy nie masz jakiegoś odpowiedniego narzeczone- 
go dla niej — zapytał Greczkin, spozierając prostodusz- 
nie i nieco chytrze na Aleksego i dziewczynę. 

— Nie Śniesz tak. nie wszystko od razu. — roześmiał 


się Aleksy, który usiłował walczyć z opanowującą go 
sennością. 

Żenia, wysłuchawszy cierpliwie pochwał Greczkina, 
rozgniewała się: 

— Dosyć już! Kiedy trzeba będzie, to znajdę sobie 
męża bez waszej pomocy! 

— Ale ja nie dla ciebie się staram. myślę głównie 
o sobie! — powiedział Greczkin. — Jak wyjdziesz za- 
maż, to Lizoczka przynajmniej mniej mi będzie doku- 
cza 

Tym razem rozgniewała się Lizoczka: 

— Nie możesz w żaden sposób przejechać obok mego 
dworu, żeby nie zaczepić hołoblą o płot! 

Kiedy wreszcie zorientowali się, że Aleksy musi wy- 
począć — byłą już piąta nad ranem. 

Po wyjściu Greczkina, Aleksy i Żenia przystaneli 
w korytarzu. Trudno im było od razu się rozstać. Alek- 
sy pragnął powiedzieć Żeni coś bardzo serdecznego. 
I czuł, że ona czeka na to. 

— Nie potrafimy mówić miłych słów. I ja, 
jak wszyscy nie potrafię... 

Zamilkł, gdyż zrozumiał, że Żenia go kocha. W ciągu 
piętnastu dni jego nieobecności lekkie zainteresowanie 
przerodziło się w prawdziwe uczucie, dotychczas jej 
nieznane. Obecnie lgnęła do niego, czekała, ażeby ją 
objął i przytulił twarz do jej twarzy. Zmiaszał sie. gdyż 
poczuł, że i on miał chać ahiać Ženio 


tak samo, 
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Na wystawie gazetek ściennych 


iedociągn 


Przegląd osiągni 


ecin 


i AE 


W lokalu Spółdzielni: Arty- 
stów-Plastyków panuje ruch. 
Wystawa gazetek ściennych 
cieszy się stale wzrastającym. 
powodzeniem. Zwiedzają ją 
wycieczki robotników, mło- 
dzieży szkolnej, przychodzą, 
studenci i urzędnicy, a album 
pamiątkowy wystawy zapeł- 
nia się coraz nowymi uwaga- 
mi. Piszą je ludzie różnego 
wykształcenia, zatrudnieni w 
różnych zakładach pracy, na 
różnych stanowiskach. I choć 
pomiędzy wypowiedziami ist- 
nieją pewne rozbieżności — 
jednym podoba się więcej ga- 

T a innym 
— jednak wszyscy 
są bezwzględnie zgodni w tym, 
że „gazetka ścienna jest jed- 
nym z czynników wychowaw- 


czych, mobilizujących do lep-, fi 


szej pracy" * że „idea zorgani- 
zowania gazetek ściennych by 
ła niewątpliwie bardzo shisz- 
na, a przegląd osiągnięć i nie- 
dociagnieć gazetek przyczyni 
się do dalszego podniesienia 
ich poziomu". 

Teń słusznie modkreślany 
przez. zwiedzających wycho- 
wawczy charakter wystawy 
decyduje o konieczności bliż- 
szego omówienia  poszczegć 
mych gazetek, zwłaszcza tych. 
które zwracają największą U- 
wagę zwiedzających. 

Do takich stanowczo należy 
gazetka Elektrowni Łódzkiej— 
zamknięta w dużej, masywnej 
szafie, o której jeden ze zwie- 
dzających może nazbyt złośl- 
wie, lecz niewątpliwie trafnie 
pisza: „Gazetka Elektrowni 
Łódzkiej przedstawia się oka- 
zale, ale całość sprawia wra- 
żenie czegoś ciężkiego, Arty- 
kuły w zamkniętych gablot- 
kach przypominają mi średnio 
więczne książki, zamykane na 
kłódki". 

Nie jest to zresztą jedyny 
zarzut, jaki można postawić 


gazetce Elektrowni, Stała, zu- 
pelnie nieprzystosowana do ja 
kichkolwiek zmian szata gra- 
ficzna gazetki nie uzewnętrz- 
nia, że został wydany nowy. 
numer gazetki. 

Nowa gazetka nie przyciąga 
więc uwagi czytelników, któ- 
rży przechodząc często nawet 
mo gablotki mogą po prostu 
nię zauważyć, że wydano już 
mowy numer. I dlatego 0- 
bawiamy się, że pomimo te- 
go, że gazetka zawiera mate- 
miały niezłe, terenowe — nie 
tèst ona poczytna 


Trzeba jednak dodać, że 
sam pomysł stworzenia stałej 
oprawy graficznej dla gazetki 
jest słuszny, lecz mnsi on t- 
względniać możliwość wpro- 
wadzania stale nowych elemen 
tów dekoracyjnych. W takim 
wypadku gazetka może uka- 
zywać się często — gdyż nie 
wymaga dużego nakładu pra- 
cy w przygotowaniu jej szaty 
zewnętrznej, a przy tym jest 
stale inna, stale nowa. 


Przykładem dobrze pomy- 
ślanej stałej oprawy gazetki 
jest wydawnictwo PZPB Nr 8. 


Placówki PCH przekrac 


Z początkiem ubiegłego kwar 
talu pracownicy wszystkich pla 
cówek Państwowej Centrali 
Handlowej zatrudnieni tak w 
Łodzi jak i w województwie 
łódzkim zobowiązali się do po 
czynienia w ciągu roku bieżą- 
cego oszczędności na sumę 113 
milionów złotych. Z tago pla- 
cówki łódzkie POH postanowi 
ły zaoszczędzić ponad 09 milio 
nów złotych, natomiast 46 milio 


zaja plan oszczędności 


przekroczyk o przeszło 2 i pół 
milions złotych. Drugim mi- 
strzem w oszezędzaniu jest Re 
jonowe Biuro Sprzedaży Wyro- 
bów Qukiarniezych w Lodzi. 
Tu miano zaoszczędzić w. ciągu 
ionych 3 mieśięcy 2.314 ty- 
y złotych, Sumę tę zwięk 
szono o blisko 2 miliony zło” 
tych. Dobrze praenje również 
Hurtownia POH w Sieradzu, 
która pierwotny plan  oszęzęd- 


nów złotych przypadała da za: 
oszczędzenia placówkom położo 
nym w terenie województwa. 
Zaplanowano większe simy osz 


ności w wysokości 502 tysięcy 
przekroczyła o 350 tysięcy 

Tak poważne przekroczenia. 
planów oszeządnościowych wy- 


21. |do 


cządności dla Łodzi dlatego, że|nikają przede wszystkim z v- 
zarówno ilość placówek hurtu, |sprawnienia pracy w poszezegól 
jek i sieć sklepów detalicznych |nych placówkach POH i właś- 
PCH w naszym mieście jest|ciwej ich organizacji. Szęzegó 


silniej rozbudowana niż w tere 


lowa- przemyślenie planów dzia 


Miła, w pastelo- 
wych kolorach tablica zwraca 
na siebie uwagę zwiedzaja- 
cych. Szkoda tylko, że brak 
jej rysunków lub fotografii, 
które jeszcze bardziej ozdobi- 
łyby całość gazetki. 

Gdy mówimy o szacie ze- 
wnętrznej gazetki PZPB Nr 8, 
‘trzeba również zatrzymać się 
mad jej treścią. Ta w żadnym 
wypadku nie zasługuje na po- 
chwałę. Jest ona zbyt ogólna 
i, jak to już często podkre- 
ślaliśmy w naszych ocenach, 

ak jej rzeczy najważniejszej 
— terenowości. A przecież wie 
le dało by się napisać, w jaki 
sposób rozwija się praca w 
PZPB Nr 8, co należało by zro 
bić, ^y uzyskać podniesienie 


które pozostają w tyle. Nale- 
żało by podać. jak rozwija się 
współzawodnictwo i, kto w 
nim wysuwa się na czoło. 

O współzawodnietwie rów- 
nież jakby zapomniało kole- 
gium redakcyjne gazetki „Che 
mik” pomimo, że omawia na 
łamach swego wydawnictwa 
sprawy tak bardzo aktualne 
w tym zakładzie pracy. Oce- 
niając ogólnie gazetkę Pań- 
stwowych Zakładów Przemy- 
słu Chemicznego, trzeba jed- 
nak o niej powiedzieć, że jest 
dobra | bardzo estetycznie wy 


konana. Szata zewnętrzna sta- 
ranna,a pomysł wykonania ga 
zetki na kalce kreślarskiej i 
odbicia na papierze światło- 
czułym, jest godzien uwagi ze 
strony kolegiów redakcyjnych 
—wielkich, wielooddziałowych 
zakładów pracy. Gazetki po- 
wielane w rodzaju „Chemika 
mają tę zaletę, że mogą być 
wydawane w nieograniczonej 
ilości i umieszczone we wszy- 
stkich salach — fabrycznych. 
Natomiast wadą ich jest to, że 
są jednokolorowe, a szaro- 
fioletowa tonacja słabo odbija 
się od koloru ścian tabrycz- 
nych. Dlatego wskazane było 
by, aby napisy — a nawet je- 
éli gazetka powielana jest w 
małej ilości egzemplarzy — 
również i rysunk: wykonywa- 
no odręcznie, kredkami lub 
farbami, 


Mówiąc o gazetkach do- 
brych lub dość dobrych, mie 
można pominąć i słabych, któ- 
rych bynajmniej nie brak na 
wystawie. 

Do nich należy: np. gazetka 
PZPB Nr 5. Kolegium redak- 
cyjne ograniczyło się bowiem 

zamieszczenią ów z 
prasy, artykułów ż korespon- 
dencji, omawiających pracę 
tych zakładów. Gazetka fa- 


produkcji w tych oddziałach, | „li 


bryczna to nie mechaniczny 
montaż. Gazetka musi być 
dziełem ro: ików. Artykuły 
bywają za a raz lepsze, 
innym razem gorsze, lecz mu- 
szą być bezwzględnie własne. 
Q tym powinno pamiętać każ- 


ide kolegium redakcyjne. 


Na zakończenie trzeba po- 
wiedzieć kilka słów o gazetce 
Koła Ligi Kobiet przy Cen- 
trali Tekst=lnei Gazetka ła 
pod względem treści i formy 
co prawda pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia, dobrze jed- 
nak stało się, że towarzyszki 
z Ligi Kobiet przystąpiły do 
jej wydawania, Słuszna ini- 
ciatywa Koła Ligi przy Cen- 
trali Tekstylnej powinna zo- 
stać ta również przez 
i* w innych zakładach 
Sch. 


mitetu Powiatowego. 

W sali mdekorowanej odśw 
przywódeów polskiego i między 
go, zabrało się około 30 działać 
tu radomszezańskiego, w celu 
uchwał i wytycznych kwietnip 
nego PZPR. 


Zebrani wysłuchali referatu 
I sekretarza KP PZPR w Ra- 
domsku tow. Kusiaka, który 
omówił wyniki obrad i uchwały 
ostatnich plenarnych posiedzeń 
KO, i KW. 

W ożywionej dyskusji pod- 
kreślano i omawiana szereg 
istotu, problemów wypływa 
jących z uchwał KO. Szczegół 
ną nywagę zwrócili mówcy na 
zagadnienie międzynarodowe, 


sy ZSRR i państw demokracji 
ludowej w walce o utrwalenie 
Światowego pokoju. 

Towarzysze zgodnie stwierdza 
© konieczność srarzenia wśród 
członków partii i mas bezpar- 
tyjnych wiedzy o Związku Ra 
dzieckim, o pogłębi i zacieśni 
więzy przyjsźni z naszym po: 
tężnym sojusznikiem. 


ięć] Te i oWO 


Jak pies z kotem 


Zdjęcie przedstawia ponurego psa zwieszającego złowrogi łeb 
o przekrwionym ślepiu nad czwórką małych wystraszonych ko- 
ciakótw. 

Zdjęcie pochodzące x anglosaskiej agencji N.Y.T. Photo 
Shows, oglądamy na pierwszej stronie klerykalnego „Słowa Po 
uuszechnego” (Nr 133 z dn. 20 maja 1949 r.) x następującym „ko 
mentarzem”. 

„Takie zdjęcie? 
szych sprawach mażna 


Na pierwszej kolumnie? O najpoważniej: 
mówić bez pompy, nawet x uśmiechem. 
popatrzcie (na zdjęcie: zławrogie psiska i wyśtraszone koty — 
przyp. Et). Przecież ta sielanka może być również uznana za 
symbol. pokoju, którego wszyscy tak bardzo pragniem: 

Zgadza się, proszę „Słowa Poteszechnega". Faktycznie, seys 
cy bardza pragniemy pokoju, którego symbolem jest — biały, 
niewinny gołąb. Natomiast — zgodnie zresztą z zamieszczonym 
„symbolen* — przedstawiciele Kościała wojującego gorąco prag- 


komentując z ożywianiem sukce |s 


ną przysłowiowego współżycia „jak pies z kotem,.". 


i portretami 
narodowego ruchu robotnicze 
ćzy partyjnych z terenu powia- 
omówienia i przedyskutowania 
wego plemum Komitetu Central 


iętnie hasłami 


Przechodząc z kolei do spraw 
gospodarczych dyskutane: 
omówili program dalszego i 
lostaterznego oczyszczenia apa- 
ratu spółdzielczego na wsi z ele 
mentów kapitalistycznych i ku 
łackich,  dopuszczających się 
częstokroć sabotażu gospodar- 
czego. Poruszyli również spra 
wy związana z postępem aki 
„H“. na terenie powiatu, zwra. 
cając uwagę, że ostatnio w ma 
ich poważnie wzro 
sło zrozumienie korzyści płyną- 
cych z kontraktaej przeż chło 
pów żywca w ramach akcji 
„H“. W powiecie radomszezań 
skim do rozwoju akcji „H“ 
przyczyniła się w dużym -stop 
nin Powszechna Organizacja, 
„Służba Polsce", która wpro- 


E. Tam. 


y Uchwały Plenum KC PZPR 
przedmiotem obrad aktywu partyjnego w Radomsku 


W dniu 21 bm. odbyla się w gmachu Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Radomsku konferencja rozszerzonego plenum Ko- 


wadzaniu kontraktacji żywca, 
Mówiąc o uchwaałch KO do: 
tyczących usprawnienia pracy 
partyjnej dyskutujący zwrócili 
uwagę na konieczność rozszerza 
nia sieci organizacji podstawo 
wych PZPR i grup kandydac- 
kich na wsi oraz uaktywnienie 
pracy na odcinku opagandy 
przez rozwinięwie ly indy- 
widualnej agitacji. 

Dyskusję, w której brała v+ 
dział 16 mówców nmowAł 
przedstawiciel KW PZPR w Ło 
dzi wsknznjąż na to, iż pleńnm 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Redomsku wykazało rałkowi 
tą dojrznłokć dołowych organie 
acji partyjnych do przyjęcia 
i realizowamia postanowień ple 
nam KO. 

Przebieg obrad _ plenarnej 
konferencji KP PZPR w Ra- 
domsku wykazał w calej rożeią 
głości, iż towarzysze docaniają 
wagę zadań partii w świetle u- 
chwał Komitetu Centralnego a 
zwłaszcza zadań ma odcinki 
miejskim, i że włożą oni makai 
mum swego wysiłku w ich cat- 


wadziła wśród swych członków 
współzawodnictwo w przepro 


kowitą realizację. 
Kart. 


Podstawowa organizacja par 
tyjna naszych zakładów wy- 
Ssłała swych przedstawicieli do 
gromady Plecka Dąbrowa. w 
pow.. kutnowskim, aby w ra- 
mach Tygodnia Oświaty i Pra 
sy wręczyć mieszkańcom gro- 
mady bibliotekę, składającą 
się z dwustu tomów najcen- 
niejszych wydawnictw. 
Chłopi przyjęli nasz dar z 
ogromną radością. Podkreślił 
to prostymi słowami, po chłop 
sku, drugi sekretarz gromadz- 
kiej organizacji partyjnej, tow. 
Wojciechowski, na samorzut- 
nie urządzonej akademii. 

Nie była to akademia w ca- 
łym tego słowa znaczeniu, Ra- 
czej serdeczna, "ezpośrednia 
pogawędka, czas której 
każdy mówił to właśnie, co od 
czuwał. 

Bo jakże mogło być inaczej? 
Przyjechalśmy na wieś nie po 
rpać cały stow- 
przemówień, 


to, by wyęze 


bk oee 


a po to, by nawiązać realną 
łączność z wsią. Taką właśnie 
proletariacką, bez frazesów, a 
popartą czynem. 

Przyjeżdżajcie do nas cze- 
ściej — mówili towarzysze z 
Pleckiej Dąbrowy, żegnając 
nas — będziecie zawsze mile 
widziani. 

A my wiemy, że to nie tyl- 
ko ofiarowana przez nas bi- 


W myfl zarządzenia OKZZ 
przy naszej Radzie Zakładowej 
powstała Komisja  Mieszkanio- 
wa. Jakie sẹ jej zadania Gdy 
mieszkanie któregoś z pracowni 
ków zakładów wymaga pilnie 
remontu z powod  walącego 
się mafitu lub podłogi, powiado 
miona o tym Komieja Mieszka 
niowa winna. natychmiast inter 
weniować w Wydziale Remon- 


Nasi koresnomdenci fohryczmni piszą 


Z książka na wieś. 


Cementuiemy sojusz robotniczo-chłopski 


blioteka wytworzyła tak ser- 
deczny stosunek da nas, Wie- 
my, że przede wszystkim fakt 
nawiązania tak ścisłej, wza- 
jemnej więzi wzruszył i zdó- 
był dla nas serca mieszkańców 
ws* Plecka Dąbrowa. 
J. Janicki 


korespondent fabryczny 
„Głosu“ z PZPB:W Nr 22 


Co na to Wydz 


iał Remontów? 


skać szybkie wykonania remon 
tu. 
Tak ż tego wynika, Komisja 
Mieszkaniowa to bardzo poży- 
teczna instytucja, która moża 
zdziałać wiele dobrego. Właści 
wie trzeba powiedzieć, że „mo 
głaby”, gdyby nie opieszałość 
Wydziat+ Remontów, jakoś sła 
bs reagującego na mlarmy róż- 
nych Krmieji Mieszkaniowych, 


tów Zarządu Miejskiego i uzy-| Oto przykład, 


Nowa świetlica 


Pracownik naszych zakładów, 
ob. Grabowski, »am. przy nl. 
Sprawiedliwej, »łażył w paš 


-pamiątka Kongresu Zw. Zaw- 


josto 


mie, Banis pr: oszczędności 

Skończył się I kwartał i juhjna kosztach handlowych, A EE ATRE 
w taj chwili ta poważna pla-|zmniejezenio kwot odsetków S pra oki a 
Sówka handlu państwowego mo bankowych, weprawiito  askup | ąbność w naszym miescie. 


Że się poszczycić poważnymi re 
zultatami w akcji oszczędzania. 
W oiągu trzech miesięcy br. ad 
torócmy plan oszczędności zo- 
stał wykonany w 20,1 proc. 
Łódzkie placówki PCH potrafi 
ły w tym czasie zdoszczędzić 
ponad 21 milionów złotych, w 
województwie  zaószczędzona 
128 miln. zł. 

Jednakże nie wszędzie Akcja 
tn przebiegała jednakowa po- 
myślnie. Tstnieją placówki, któ 
re mie dociągeją w wykonaniu 
planu. Inne natomiast w oszczę 
dzaniu wysuwają się na przo- 
qdujęte miejsce. 

Po nich należy hurtownia 
mpżywcza w Łodzi, która po- 
trafite plan kwartaluy wyraża 
jący się sumą 8.160 tysiecy 2} 


$ transport. Nie bez wpływu na 
podniesienie sum zanszczędzo- 
mych jest zwiększenie i „przy 
spieszanie obrotów towaru. W 
etyczniu rb. obrót przypadają: 
cy na jednego pracownika POR 


Oddział I PZPW Nr 6 obchodził 
w niedzielę uroczyste otwarcie 
nowej świetlicy robotniczej, Nie 
trzeba chyba wspominać, jak 
ważne była to wydarzenia dla 
Żał sia sumą 709 tysięcy zalogi fabryki. Robotnicy za- 
Sz r a pa ta wag |zdrościli towarzyszom x innych 
ała do 1163 tysięcy złotych.|fsbryk, którzy już od' dawna 
Te właśnie momenty złożyły |posiadzją swe zespoły świetlico- 
ię na to, žo plan oszczędmościo |we, chór, balet, mają zakątek, 
wr PCH nia tylka został w|w którym mogą odpocząć po 
pierwszym kwartale br. zremli: |pracy, poczytać Inh pogawędzić. 
zowany ule i przekroczony. Szczególnie dotkliwie odoznwa- 
Zezpół pracowniczy POH sta |la brak świetlicy młodzież, pra- 
wia dopiero pierwsza kroki na|cująca w Oddziale 1. Były róż- 
tej drodze, niewątpliwie do koń|ta_ projekty zorganizowania 
ra br, wyniki przez nich uzy-|Świetlicy, ała dopiero niedawno 
ckone w oszczędzaniu okażą śię |postawiono sprawę „na ostrzu 
jeszcza lepsze. G)|noża*, Robotniey postanowili, 
że na Część II Kongresu Związ- 


ków Zawodowych otworzą świa. 
thee fabryczną. Wszyscy za- 
brali się z zapałem do dzieła. 
Własnymi siłami wyremontowa- 
no salę w budynku, położonym 


niedaleko fabryki w pięknym 
ogrodzie. 

Tłum młodzieży i starszych 
robotników szezelnie wypełnił 


salę w uroczystym dniu otwat- 
cia.  Przemawisii przedstawicie- 
le Związków Zawodowych, tow. 


Krzykalski | Jałowiecki, pol- 
kreślająe szczególnie fnkt, že 
zystość obecna byłaby nie 


do pomyślenia w nstrojn kapita- 
listycznym. 

Tow. Jałowiecki podkreślił 
wymowę tego wydarzenia w 
chwili obeenej, gdy peństwa im- 
perialistyczne przeznaczają 0- 
gromne sumy na zbtojenia. W 
tym samym czasie my rozszerza. 


Piękny czyn załogi PZPW Nr 6 Oddział I 


my sieć świetlie, bibliotek, tea- 
trów i domów mieszkalnych dla 
mas pracujących. Od dziś, Je- 
steśmy znów bogatsi o jeden 
dom kultury, który stanie się 
enźnią oświaty dla załogi wa- 
szych zakładów — oświadczył 


tow. Krzykalski, 
Serdeczne przemówienia wy- 
sekretarz organizacji 


partyjnej, przewodniczący Rady 
Zakludowej, przedstawiciel ZMP 
Gorącymi oklaskami nagrodzono 
przemówienie przedstawiciela 
wsi Adamów, tow. Domańskiego, 
który życzył robotnikom, sby w 
świetlicy tej spędzili wiele mi. 
Tych i pażytcznych chwil. 
Radosny niespodzianką dla zało. 
gi TOddzisłu był hojny dar Zw. 


dzierniku 1948 r. podanie do 
Komisji Mieszkaniowej o napra 
wę rapsutego dachu. Dwóch 
przedstawicieli tej Komisji ndń 
ło się na miejsce i stwierdziła 
taktyczną konieczność dokona. 
nia natychmiastowej naprawy. 

Zgłoszono więc odpowiedni 
krniosek do Wydziału Remon- 
tów przy nl. Łagiownickiej $7, 
Było to w początkach listopn: 
da, a więc w okresie, kiedy 
Rząd nasz kładł specjalny na- 
cisk na remonty mieszkań ro 
hotniczych, asygnując jedno- 
cześnie na ten eel ogromne st 
my. A jednak do dnia dzisiej: 
szego Wydział Remontów nie 
zareagował jeszcza na podanie 
ob. Grabowskiego. 


Zawodowych, które ofiarowały S, Bocheński 
świetlicy S-ciolampówy odbior. (korespondent fabryczny „Głomi” 
mik radiowy Sam z PZPJG Nr 8 
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Qkno na szczęście wycho- 
dziło na wschód. Mówię 
shna szczęście”, bo inaczej te 
cztery śpiochy spałyby jak 
zabite może i do południa, 
choć spać było nie zupełnie 
wygodnie. Na dwóch łóż- 
kach stojących wzdłuż prze 
ciwległych ścian maleńkie- 
go pokoju stanowiącego ca 
łe mieszkanie rodziny robot 
niczej, mieściło się sześć 
osób. . 

Prawdę mówiąc tylko 
dwie zasługiwały na tę naz 
wę — ojciec i matka. Cztery 
pozostałe były raczej „osób 
kami“, 
miał już dwanaście lat i u- 


dawał „ważniaka”, ale kto | 


hy to brał na seri 

Zosia miała dziesięć lat, 
Elżunia dziewięć, a Włodek 
cztery, I temu właśnie mi- 
krusowi przypadł w udziale 
taki zaszczyt, jak dzielenie 
jednej poduszki z tatusiem, 
‘ku wiecznej zawiści Mańka, 
który musiał spać „w no- 
gach“, 

Na 


„babskim* łóżku — 


jak się pogardliwie wyrażał 
Maniek, „panowała większa 
Poniewąż 

t- 


sprawiedliwość, 
między dziewczynkami 
niała tylko minimalna różni 
ca wieku „więc, by uniknąć 
sporów, córuchny spały z 
mamusią po kolej. 

*+». 


Słońce złośliwie przylepi- 
ło się promieniami do buzia 
ków dziewcząt i tak zaczęło 
łaskotać, że najpierw obu- 
dziła, sie Elżunia (dziś była 
jej kolejka spania z mamu- 
sią, a więc przy oknie). 
Chciała się do matki przytu 
Jić, ale matki już nie było. 
Poszła przecież o czwartej 
rano do pracy. 

Elżunia przypomniała so- 
bie wyrzekania matki, że ta 
praca na czterech krosnach 
męczy ją, i że kiedy przyj- 
dzie do domu, to czuje się 
strasznie zmęczona. 

— Zosiu, Zosiu! — szep- 
nęła siostrze do ucha, kładąc 
sie obok niej. 

Zosia odrazu obudziła się 
1 spojrzała na siostrę zdu 
mionymi oczyma. 

— Czego chcesz? 

— Patrz, myśmy zupełnie 
zapomniały, że to dziś Świę 
to Matki i zaspałyśmy. Trze 
ba było obudzić się razem z 
mamusią i chociaż powinsza 
wać jej. Było by mamusi 
przyjemnie. 

— To prawda, ale nic 
straconego.  Powinszujemy 
jej kiedy wrócimy ze szko- 
ły. 


— Tylko .powinszujemy? 
A może by tak posprzątać 
w mieszkaniu — jakoś ład- 
nie, jakoś świątecznie... 

— Eee! Daj ty spokój. We 
wszystkich opisach Święta 
Matki mówi się o sprzątaniu 
mieszkania — odrzuciła pro 

+ pozycję Zosia. U nas zresztą 
i tak jest zawsze posprząta- 
ne. Trzeba by jakoś inaczej. 

— Więc może kutpić kwia 
ty? Dużo pięknych kwiatów. 
Mamusia tak lubi róże. 

— Głupiaś! Skąd weźmie 
my pieniędzy na róże” Ta- 
tuś by dał „gdyby miał, ale 
wiesz jak jest. 

Flżunia zastanawia się 
głęboko. To prawda — nie 
ma za co kupić kwiatów. 

— Jakby tu zrobić? 

— Jakby tu zrobić? — po 
wtórzył niespodziewanie 
Maniek, który dotąd niczym 
nie zdradził, że już nie śpi 
i wysłuchał całej rozmowy 
sióst= TA 


Wprawdzie Maniek | / 


Tle to lat upłynęło? We- 
dług kalendarza tylko dzie 
sięć, ale okres okupacji tak 
się straszliwie dłużył, że każ 
dy rok za dwa by obstał. 
Lata powejenne normalnie 
już przemijały. 

Dużo się zmieniło w rodzi 
nie Rżepkowskich. Przede 
wszystkim ojciec nie jest 
już ślusarzem, n dyrekto- 
rem fabryki, w której pra- 
cował. Jako przodownika 
pracy, racjonalizatora, wy- 
sunęli go rohotnicy i Par- 
tia na to stanowisko. I do- 
brze wywiązywał się ze 
swego zadania. 

Matka nie pracowała jaż 
na czterech krosnach — pra 
cowała na... dwunastu. Ale 
przychodząc z pracy weso- 
ła była i uśmiechnięta. Pra 
cowała przecież dla siebie, 
a nie dla znienawidzonego 
fabrykanta. 

— No, dzieci — mówiła 
radośnie — dzisiaj wyrobi- 
łam 128 procent normy. 


Maniek miał już dwadzie 
cia dwa lata, ale nie ro- 


— Za parę dni będzie 
Święto Matki! — zawołała 
Marysia, wpadając do kla- 
s 


y. 

— Święto Matki? Musimy 
je jakoś uczcić. 

— „ja kupię kwiaty ma- 
mię. 

— „a ja tego dnia posprzą 
tam w domu za mamę i u- 
gotuję dla niej obiad. 

— „a ja przyrzeknę ma- 
mie, że wyrosnę na dzielne- 
go, uczciwego człowieka — 
padały zewsząd głosy. 

Wszyscy byli 
każda dziewczynka i każdy 
chłopiec obiecywali sobie na 
swój sposób nezcić Święto 
Matki. Nawet Hance, która 
nie miała mamy, udzieliło 
się powszechne podniecenie. 
1 ona myślała o Święcie 
Matki. 

— Ja — powiedziała wre 
szele — także uczczę ten 


dzień. Tyle jest matek, któ 
re swoje dzieci utraciły na 
wainia w wiezie- 


ożywieni, |j 


bił z siebie „ważniaka”. Bar 
dzo kochał swoje rodzeńs- 
two. Idąc w ślady ojca wy 
uczył się ślusarstwa i był 
dobrym fachowcem. 

Zosia i Elżunia robiły ma 
turę 4 były już dorosłymi 
pannami. Obydwie marzyły 
o Uniwersytecie. 

Włodek kończył szkołę pod 
stawową i zerkał w stronę 
Łiceum Sztuk Plastycznych. 

W przeddzień Święta Mat 
ki zasiedli wspólnie do sto- 
łu, by naradzić się czym ma 
zrobić 
Maniek, 
wodniczył „zebraniu”. 

— Ja, proszę was, mam 
taką propozycje — zaczął. 
Kupimy dużo kwiatów — 
ja daję forsę, bo wy wsz 
cy jesteście „bezrobolni”. 
Udekorujemy nimi mieszka 
nie, a następnie każde z 
nas oddzielnie zrobi mamu- 
si jakąś przyjemną niespo- 
dziankę. Zgoda? 

Wniosek został przyjęty je 
dnogłośnie. 

Gdy nazajutrz wieczorem 
matka przyszła z pracy aż 


niach hitlerowskich — trze 
ba im przypomnieć, że tego 
dnia czcimy także ich trud 
i ich zasługi. 

— Słuchajcie! — zwrócił 
się do koleżanek i kolegów 
Stach. — Wydaje mi się, że 
każdy z nas uczei w ten 
dzień swoją matkę i że każ 
dy z nas zrobi to jak najle- 
piej. Prawda? 

Naturalnie! — odpowie- 
dzieli chórem koledzy. 


rzeczenia tam, gdzie nasze 
matki pracują, gdzie two- 


rzą dla nas przyszłość, 
gdzie budują dla nas lepszy 
Świat, a wię: 


— A więc w fabryce! — 
zawołała Stefa. — Cudowny 
pomysł! 

— Tak, w fabryce — mó- 
wil Stach. — Myślę, że nie| 
jest ważne, w jaki sposób 
uczeimy Święto Matki, idąc 


się jej w głowie zakręciło 
od zapachu kwiatów, któ- 
rymi było wypełnione miesz 
kanie. Ogromna radość i 
duma wypełniły jej serce. 
A przecież myślała, że te do 
rosłe już dzieci zapomniały 
o jej święcie pochłonięte 
własnymi sprawami. 

Łzy zakręciły się w jej 
oczach, gdy „dorośli* oto- 
czyli ją kołem, trzymając się 
za ręce į odtańczyli wokół 
niej, zgoła po dziecinnemu,| 
nieznany nigdzie taniec; 
wrzesźcząc radośnie cztere- 
ma głosami. 

„Sto lat, stó lat..!", 

Następnie triumfalnie za 
prowadziły ją do stołowego, 
gdzie na honorowym mieis 
cu widniał napis: „Cześć 
przodownicy pracy — mat- 
ce". A pod napisem... 

— Co to? — wykrzyknęli 
wszyscy jednym głosem. 

Pod napłsem zawieszony 
hył przepiękny portret mat- 
ki — wykonany ręcznie. 

— To moja niespodzianka 
dla mamusi — skromnie o- 
świadczył Włodek. 

Spojrzeli na niego z po- 
dziwem. Wiedzieli przecież, 
że ma zdolności rysunkowe, 
ale żeby tak pięknie portret 
mógł zrobić. 

— _ Naszą niespodzianką 
— mdezwałty się dziewczęta 
— niech bedzie to. 

I wręczyły matce jakiś 
karton. arton hył styli- 
zowaną depeszą. Wszystko 
było na nim wypisane tak. 
jak na blarkiecie deneszo- 
wym, tylko żę wielkimi lite 
rami. 

Adresat: mama 

„zdałyśmy wszystkie egza 
miny stop przygotowujemy 
się do vniwerku stop całuje- 
my stop 

zocha elżbieta". 

Maniek też podał matce 
karton, 

Był to dyplom przodowni- 
ka pracy — ślusarza. 

Stefan Klimczak 


robotnic: nie jest ważne, czy 
zaniesiemy im akurat kwia- 
ty, czy wystąpimy na fabry 
kach, śpiewając pieśni lub 
wykonując tańce ludowe. 
Ważne jest, żebyśmy w ten 
dzień powiedzieli wszystkim 
rohotnicom łódzkim, że ro- 
zumiemy i wysoko cenimy 
ich pracę, że szacunkiem na 
pawają nas ich sukcesy we 
współzawodnictwie pracy 
i wykonywaniu planów, że 
głębokim szacunkiem ota- 
czamy imiona Gołogowskiei 
i Gościmińskiej, Ulkowskiej, 
Boreckiej i wielu innych. 
Musimy przyrzec im, że bę- 
dziemy tak samo, jak one, 
budować życie i nową przy 
szłość. W ten sposób naile- 
piej uczcimy nasze matki i 
wszystkie polskie matki — 
robotnice. 


— Masz racię, Stachu — 
odezwały sie glosy kolegów. 
— Święfo Matki uczeimy 
na fabryce, tam. adzie two- 
rzy się nowe życie, tara. 
gdzie to życie huduje dia 
nas polska robotnica, polska 
matka. 


A’ potem dzieci zaczęły 
radzić do jakiej pójść fabry 
ki, z czym dokad pójść, czy 
pójdzie cała klasa razem. 
czy grupami. Radziły i u- 
rzdziły. 

1 w dzień Święta Matki 
w niejednej spotkamy je fa 
bryce. 

Zofia Śliwińska 


z życzeniami na fabryki do! 


=n 


Drzwi cichutko skrzypnęły. 
Ktoś wszedł do pokoju. „Ser 
wus redaktorze" dolecialo 
do mnie, jak okrzyk bojowy, 
powitanie, Podnlosłem wzrok 
z nad słosu papierów, po- 
szperałem po całym pokoju, 
aż trafiłem na krzesło stają- 
ce przed biurkiem redakcyj* 
nym. Dojrzałem ponad biut- 
kiem czuprynę jasnych, zwł- 
chrzonych włosów. 

— Hm! = chrząknąłem 
grubo = słucham Was, 

Ale właściwie to nie wie” 
działem kogo słuchać. Dopie 
ro po chwili gość pojawił sią. 
przede mną w całej swej po” 
slaci, Tak, na oko, ośmiolet- 
ni szkrab w harcerskiej blu- 
zie z podwiniętymi rękawa- 
mi, w krótkich spodenkach. 
usiadł wygodnie na poręczy 
krzesła, oparł się podrapany” 
mi tokciami na biurku i wy- 
ciągnął do mnie ręke. 

r Maciuś jestem — przed- 
stawił się. 

= Bardzo mi przyjemnie 
— odrzekłem. 

Ale tak rzeczywiście, to 
nie bardzo mi było przyjem- 


MACIUŹ 


- Nie wypadało mi odmówić. 
W ogóle ten Maciuś zaczął 
mi się podobać. 

== Czy pan redaktor wie, 
że jadę w tym roku na obóz 
'harcerskit— przeskoczył Mar 
cluś na nowy temat. Spójrza- 
łem na niego. Gębusia śmia- 
ła mu się od ucha do ucha, 
a nogi wykonywały lakie 
gwałłowne ruchy z uciechy, 
że papiery na moim biurku 
podenerwowane niespodzia” 
nymi podmuchami, zaczęły 
szukać spokojniejszych 
miejsc na podłodze, pod sza- 
ią iw kącie redaklorskiego 
pokoju. 

— Taki mały szkrab? Le- 
piejbyś pojechał na kolonie 
dla przedszkolaków — zażar 
łowałem. Ale Maciuś nie dał 
się wyprowadzić z równowa” 
gi. Pokazał ml figę, 

«= Z noszej drużyny jadą 
wszyscy na obóz letni — po” 
wiedział. Będziemy mieszkać 
w budynku, ale i namioty też 
będą. Wycieczki, ćwiczenia, 
zabawy... rozmarzył się Ma- 
eius. — Ale — dodał po chwi 
li — pan redaktor wie, że 


nie, bo Maciuś ścisnął mi a- 
kura! skaleczońy palec, a fa 
przez roztargnienie rożlałem 
anament na pisany artykuł, 


ale Maciuś mnie uprzedził. 
Wprawnym ruchem podniósł 
papier, wysunął na całą dlu- 
gość swój język i machnął 
nim po czarnej plamie atra- 
mentu. 

— Widzi redaktor, to wy- 
próbowany sposób na kleksy 
w naszej klasie. ja już wszy 
stkie moje zeszyty w ten spo 
sób wylizałem. Radżę spró* 
bować — dodńł, poczem prie 
rzucił się na lewy róg moje- 
go biurka i zaczął beztrosko 
Tajtać noqami. 

— Właściwie to obywatel 
w jakiej sprawie — zacząłem 
pyłać, ale.. Maciuś nie dał 
mi skończyć. 

— Bo widzi ob. redaktor, 
posłanowiłem redaktorowi 
opowiedzieć o naszej druży- 
nie zuchowel. no i lego... to 
znaczy... wygrać zakład. 

— Jaki znów zakład — za 
pytalem zdziwiony. 

— A to zabawna historia 
— odrzekł Maciuś — założy: 
łem się z Antkiem i Kubą, że 
poznam redaktora I będę z 
nim rozmawiał, Wygrałem 
dwa bilety do ogrodu zoolo- 
gicznego. Mogt pana redake 
tora wziąć ze sobą do ZOO 
t= dodał protekcjonalnię 


| 


jwłaściwie to nie mógłbym 
|wyjechać na obóz, bo u nas 
{w domu „krucho z torsą”, ale 
|Państwo pamieta a nas. dzia 


T 
ciach robotniczych — powie- 


dział 2 duma — wszyscy har 
cerze dosłaną pieniądze na 
obozy łełnie z zakładów pra 
cy, w których pracują ich ro 
dzice | z Ministerstwa Oświa 
ty. 

— Skąd ty tak dokładnie 
wszystko wiesz? — zapyła” 
łem zdziwiony. 

— Ho-hol Redaktorze, o 
wszystko dokładnie wypyla- 
łem mojego drużynowego, 
iestem strasznie z tego oho- 
zu zadowolony. Ale muszę 
iuż zmykać da domu. bo ma- 
ma notowa odkilrzvć mi spo: 
denkl, a chce leszcze powin” 
dzieć Antkowi 1 Kubie że 
srzegrali zakład —  trzepał 
Maciuś. 

Ścisnął mnie za skałeczony 
malec, zrzucił reszte ponie- 
rów z biurka, a od drżwi je- 
szcze krzyknął: 

— Czuwaj. redaktorze, przy 
najbliższej okazji wpadnę 
znów do pana! 

Skrzypneły drzwi. W poko 
iu redaktorskim zapanowała 
cisza. Maciusia nie było, tyl- 


ko papiery wracały na swo- 
je miejsce na biurku i skrzy- 
piało pióro redaktorskie a 


amaciusiowei wizycie, , 


m 
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KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 24 mają 
1949 r. 

Dziś; Joanny 
=s 
WAŻNIEJSZ: TELEFONY 

10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczańskie* 
12 — R. S. W. „Prasa 
18 — Powiatowa Komenda MU 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
zz 
Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego** 
Bedomsko, ul. Reymonta nr, 39. 
abe 
Administracja — telefon nr 


12, czynna codziennie od godz 
9 oj do 16-ej, 


W okresie 


wiosennym w 
zakresie 


elektryfikacji wsi 


GLOS RADOMSZ 


y udziela pożyczek" 


ARSKI 


na elektryfikację wsi 


poczną się w najbliższym 
czasie, Akcja w powiecie 


na terenie Zjednoczenia En'4 częstochowskim rozwija się 


getycznego Okręzu Łódzkie- |pomyślnie dzięki 


go, prowadzone były końco- 
we prace przy budowie *: 
nii elektrycznej we wsiach, 
które zawarły umowę póź- 
ną jesienią ubiegłego roku. 
Jednocześnie przygotowano 
materiał i narzęd ' do re- 
alizacji planu elektryfitacji 
wsi w roku bieżącym. W u- 
biegłym r.iesiącu prace te 
prowadzone były w 20 
wsiach, Najszerszy zakres 
prac prowadzono w powie- 
cie częstochowskim, 


energicz- 
nej pracy Powiatowego Ko- 
mitetu Elektryfikacji Wsi i 
brygad Podogręgu nr 2 
ZEOQŁ w Częstochowie. 
Dzięki bardziej, niż w ro- 
ku ubiegłym — rozwinięte- 
mu ruchowi współzawod- 
nietwa pracy osiągnięto w 
tym roku znacznie lepsze 
wyniki. Wieś Korzonek, któ 
rej elektryfikacja przewi- 
dziana była na lipiec br. zo 
stała przyłącz na do sieci 


gdzie|30 kwietnia br. Podobnie 


zbudowano sie” w 8 wsiach, |przyspieszono elektryfikację 
a w nastet iych brace roz-Iwsi Mauryców w powiecie 
SRREEC 7: ET TOMI „PY EK KI" WTO 


Nasze najpilniejsze potrzeby 


Wywiad z dyrektorem Burs w Radomsku—tow. Cz. Bohdanowiczem 


Dnia 22 maja rozpoczął 
się „Tydzień Towarzystwa 
Burs i Stypendiów”. Tak 
jak przystało na Radomsko, 
posiadające największą bur 
sę w Polsce dla młodzieży 
szkół średnich i zawodo- 
wych i posiadające najstar- 
szą bursę, uroczystości ina 
uguracyjne mimo niesprzy- 
jającej pogody miały cha- 
rakter prawdziwie manife- 
stacyjny. 

Młodzież szkolna na aka- 
demiach oraz w czasie prze. 
marszu dała wyraz swej wo 
li zdobywania wiedzy i za- 
spakajania rosnącego głodu 
nauki, 

W dniach „Tygodnia To- 
warzystwa Burs i Stypen-. 
diów” mówi się głośniej ni- 
żeli kiedykolwiek o osiągnie, 
ciach Towarzystwa, jak rów 
nież o brakach naszych ra- 
domszezańskich þurs dla 
młodzieży szkół średnich i 
zawodowych. 

Z tytułu pełnionej przez 
siebie funkcji, najlepiej w. 
tych zagadnieniach zoriento 
wany jest tow, Czesław Boh 
danowicz, dyrekor burs mẹ- 
skiej i żeńskiej: 

„Brak nam jeszcze wielu 
rzeczy — mówi tow. Bohda 
nowicz, Brak nam przede 
wszystkim pomocy ze stro- 
ny społeczeństwa, Nie wszys 
cy mieszkańcy naszego mia 
sta i powiatu wiedzą — al 
w okresie „Tygodnia“ powin 
ni się o tym dowiedzieć — 
że bursy nasze utrzymują 
Się przede wszystkim z do- 
tacji Kurątorium, które prze 
znacza na każde dziecko w 
bursie sumę tvsiąca złotych, 

Drugim źródłem utrzyma 
nia burs winny być wpłaty 
uczniowskie, Są one jeszcze 
sosunkowo wysokie — 3 ty- 


siące złotych miesięcznie naj 
jednego mieszkańca bursy. 
Może ktoś powie, że to osta 
tecznie nie jest wiele, bo 
przecież to tylko 100 zło- 
tych dziennie na utrzymanie 
jednego ucznia, Za te 100 
złotych dziennie uczeń otrzy 


muje pełne wyżywienie, po- 
moce naukowe. dach nad 
głową itp. 

Najważniejsze jest jed- 


nak, że uczniowie mieszka- 
jący w bursie — to w prze- 
ważnej części synowie i cór 
ki mało i średniorolnych 
chłopów w powiecie, którym 
nieraz z trudnościa przycho 
dzi opłata tvch 3 tysięcy 
złotych miesięcznie, 

I ostatecznie nie dziwne- 
go  Że.wiekszość uczniów 
zalega z opłatami, a zaległa 
ści te na dzień dzisiejszy 
wynoszą ponad 600 tys. zł. 

Gdyby do Towarzystwa 
należało kilka tvsięcy człon 
ków, zyskalibyśmy co mie- 
siąc ze składek  ezłonkow- 
skich sto tysięcy złotych i 
więcej, co dałoby znaczną 


wych w bursie uczniów i 
uczennic — wzorową ła- 
zienkę, 

Wierzymy, że dzięki pomo 
cy społeczeństwa, które nie 
wątpliwie zrozumie wagę tej 
Sprawy w „Tygodniu Towa- 
rzystwa Burs i Stypen- 
diów“, stworzymy lepsze 
warunki nauki dla młodzie- 


piotrkowskim i innych. 
Jednakże mimo powa*%- 
nych już wyników realiza- 
cji planu elektryfikacji, mi- 
mo przygotowania materia- 
łowego, akcja ta nie jest je 
szcze w pełni rozwinięta. 
Przyczyną tego jest zbyt ma 
ła aktywność gromadzkich, 
gminych, a często również 
powiatowych Komitetów 
Elektryfikacji Wsi. Nie za- 
znajamiają one w porę ogó- 
łu zainteresowanych z wa- 
runkami elektryfikacji, nie 
przystępują do gromaczenia 
wpłat na zaliczkę, nie sta- 
wiają w wyraźny sposób 
możliwości łatwego uzyska- 
nia na ten cel kredytu w 
Banku Rolnym. Na skutck 
tej karygodnej opieszałości 
w wielu wsiach nie zostały 
jeszcze podpisane umowy 20 
Zjednoczeniem Energetyct- 
nym i prace w tych wsiach 
nie są rozpoczęte. Okres wio 
senny wprawdzie — to o- 
kres prac w polu, jednakże 
sprawy elektryfikacji nie po 
winny być odkładane na o- 
kres późniejszy, ponieważ 
utrudni to oszczędne i ter- 
minowe wykonanie więk- 
szej ilości robót. Ponadto — 
właśnie po żniwach energia 


ży robotniczej i chłopskiej”, 


domsku opublikował 
dotyczące zbiórki 
odbudowy stolicy 
gły okres roczny. 

Obliczenia te są ostatecz- 
ne i dokonane zostały na 
podstawie _najpełniejszych 
danych z uwzględnieniem 
wszystkich źródeł wpłat. 

Z danych tych wynika, że 
nasz powiat z sumą zebra- 
nych ponad 16-tu milio- 


za. ubie- 


poprawę warunków material 
nych naszej bursy, 


Jednak, pomimo, że brak 
nam wielu rzeczy, że brak 
nam — najkonieczniej 


szych mebli, łóżek, jesteśmy 
w stanie co miesiąc rozdzie 
lié między 85-ciu mieszkań 
ców burs sumę 95 tysięcy 
złotych, jako stypendia ucz 
niowskie, 

Jesteśmy w stanie obecnie 
wydawać śniadania, obiady 
i kolacje o wartości 2.600 
kalorii dziennie, 

Zamierzamy niezadługo 
przystąpić do poszerzenia 
naszych burs przez rozbudo 
wę dwóch - skrzydeł budyn- 
ku. W ten sposób uzyska- 
my prócz miejsca dla 20 no 


nów 398-miu tysięcy złotych 
wysunął się na pierwsze 
miejsce w województwie 
łódzkim. 

Analizując cyfry za ub. 
rok, należy stwierdzić, że 
pierwsze miejsce w naszym 
powiecie pod względem a- 
fiarności zdobyli chłopi z 
gminy Dmenin — którzy 
wpłacili na rzecz odbudowy 
Warszawy sumę ponad 862 
tys. złotych osiągając na je- 
dnego mieszkańca stawkę 
obywatelskiej ofiarności w 
wysokości 147 zł. 

Trzeba również podkre- 
Ślić ofiarność społeczeństwa 
i owocną pracę Komitetów 
Obywatelskich gmin: Pław- 
no, Brudżice, Konary, Pa- 


Lekarze łódzcy we wsiach radomszczańskich 


Gminy Sulmierzyce i Brzeź. 
niea leżę na peryferiach powin- 
tu radomszeznńskiego. W związ- 
ku zo znacznym  oddaleniem 
tych gmin od miast — odczuwa 
się brak dostatecznej opieki le. 
karskiej. 

Oo prawda w pobliskich 
gminach są lekarze, tym nie- 
mniej jednak choremu chłopu 
trudno jest dostać się do leka- 
rza w sąsiedniej gminie, tym 
bardziej, ża lekarze wiejscy są 
stale zajęci. 

Dlutogo: też z największą snu 
tysfakcją należy powitać inie- 
jstywę łódzkich lekarzy, którzy 
wraz z ambulansem przybyli do 
tych gmin, by nieść pomoc cho- 
rym chłopom, 

A tych ostatnich jest u nas 


xadspodziewanie sporo, 

mujo się bowiem, że utat- 
to powiedzonie — „zdrowy jak 
chłopi — nie odpowiada zupeł- 


nie prawdzie. Wiele lat wyry- 
sku na wsi, niedostatoczne wa- 
runki higieniczna sprawiły, że 
w zdrowych klimatycznie gmi- 
nach nie Drak 

Aai, 


szeznyólnie 
szych 


W gromadzie Konstantynów, 
na przykład, gdzie gospodarza. 
mi byli fornals dworscy, pamię- 
tnjący czasy — gdy hrabiowie 
Sobnńscy i inni posiadacze 
ziemscy za dzień pracy płacili 
robotnikom rolnym po 80 groszy 
— szalały przed wojną choroby, 
skutki głodu i wyciończenia. 

"Tych warunków, które zawa. 
żyły na zdrowiu chłopstwa, nie 
usuniemy od razi. Damy im je- 
dnak szybciej i powniej radę, 
jeśli przyjdą nam z pomocą le- 
karze, 

Wśród lekarzy, biorących u- 
dział w ekipie, nie brakło den- 
tystów, pediatrów, okulistów, 
obirurgów. 

Że wszystkich stron okolicz- 
nych na wieść o przybyciu le- 
kurzy łódzkich ściągnęli chorzy. 
Tak się okazało, nicktórzy z 
nich leczyli się od lnt np. na 
reumatyzm tzw. „domowymi 
sposóbamić*, Niektórzy z nich 
korzystali z pomocy znachorów 
wiejskich, bo gdzie oddzuwa 
się brak pomocy lekarskiej — 
tam bujnie krzewi się ziele zna- 


Storzenek Wielkich,  zastana. 
wiali się, czy to możliwe, że le- 
karze leczą bezpłatnie, gdy ta- 
ki aonchor wiejski liczy sobie 
niezgorzej za „porady  leczni. 
czt 


Praca lekarzy, którzy przyje- 
chali do naszych gmin, była nie 
zwykle oflarna, Na wieść, że 
jeden z chorych nie moża przy- 
być o własnych siłach do am. 
bulansu, m mieszka za daleko, 
by można go przywieźć na czas 
furmanką, do chorego podążył 
caly ambulans z lekarzem spoe- 
jalistą. 

Niezatarte wrażenie w gmi- 
nach pozostawiło to pierwsze 
zetknięcie się lekarzy-społeczni- 
ków z chłopstwem. Niektórzy z 
chłopów padkreślali w swych 
wypowiedziach społeczny cha- 


rakter pomocy lekarskiej, co nie 
hyło znana w okresie przedwo- 
jennym. 

Wszyscy mieszkańcy gromad 
Konstantynowo, 


Janki, Woli 


nać będą to zatknię 


chorstwa. 
Przybyli do lekarzy chłoni 6 


rzami społecznikami. 
Małachowski Mikołaj. 


elektryczna jest najpotrzeb- 


Gosławice, Radzie- 


Minister Stawiński Euge- 
niusz, zabierając niedawno 
głos na konferencji w Ło- 
dzi w sprawie prac Komite- 
tów Obywatelskich Odbudo- 
wy Warszawy podkreślił o- 
fiarność powiatu radom- 
szczańskiego, który w okre- 
sie okupacji nie szczędził 
krwi w walce z najeźdźcą, a 
obecnie nie ustaje w ofiar- 
ności na rzecz odbudowy 
Warszawy. 

Komitet Obywatelski Od- 
budowy Warszawy w Ra- 
domsku wraz z gminnymi i 
gromadzkimi _ Komitetami 
przystąpił znów do pracy. 

Komitet wzywa wszyst- 
kie gminy i gromady w po- 
wiecie radomszczańskim, by 
przystępowały do współza- 
wodnietwa w ramach świad 
czeń na rzecz Warszawy. 
Współzawodnictwo to prze- 
de wszystkim obowiązuje te 
gminy, które w poprzednim 
okresie osiągnęły b. skrom- 
ne wyniki w akcji zbiórki. 

Dotyczy to przede wszyst 
kim następujących gmin któ 
re zajęły ostatnie miejsca w 
tabeli powiatowej: Kłomni- 
ce, Garnek, Brzeźnica, Malu 
szyn i Masłowice, które nie 
znajdują się w gorszym po- 
łożeniu materialnym od 


niejsza w gospodarstwie rol 
nym — ponieważ ułatwia, 
przyspiesza i zmniejsza kosz 
ty omłotów. Koszt energii 
elektrycznej zużytej przy 
młocce silnikiem elektrycz- 
nym w ciągu godziny wyno- 
si 90—120 zł, a za wynaję- 
cie silnika spalinowego pła- 
ci się ok. 1000 zł. za godzinę. 

Obecne trudności na przed 
nówku — Komitety Elektry 
fikacji Wsi mogą pokonać 
przez zaciągnięcie krótkoter 
finowych pożyczek. Pożycz 
ki te na sieć i instalację elek 
tryczną w budynkach udzie 
lane są we wszystkich od- 
działach Banku Rolnego dla 
każdej wsi, która jest umie- 
szczona w planie elektryfi- 
kacyjnym i zawarła już ze 
Zjednoczeniem umowę. Nie 
należy więc zwlekać i tracić 
bezużytecznie czas, ale jak 
najszybciej wykorzystać moż 
liwości, jakie otwiera Bank 
Rolny. Dzięki temu wszyst- 
kie wsie, które w zasięgu 
ZEOŁ były w tym roku za- 
planowane do elektrytikacji 


— światło elektryczne otrzy 
mają. (m. z.) 


Radomsko—Stolicy 


W tych dniach Powiato- |jęczno, 
wy Komitet Obywatelski Od |chowice, Gidle, Kruszyna i 
budowy Warszawy w Ra-|gminę Radomsk, w których 
dane |zebrano z nadwyżką zapla- 
na rzecz |qowane sumy pieniężne. 


gmin przodujących w akcji 
zbiórkowej, a jednak nie o 
siągnęły w zbiórce tak po- 
zytywnych rezultatów, jak 
inne gminy. 

Tego roku gminy te mają 
możność pełnej rehabilitacji 
wobec 
względem ofiarności 
powiatu. 

Podajemy sumy zaprelimi 
nowane w planie do zebra- 
nia na rzecz odbudowy sto- 
licy na rok 1949, 


gmin 


mil. 500 tys. zł, Dmenin — 
830 tys. zł., Brudzice 673 tys 
zł, Masłowice — 724 tys. 
złotych, Zamoście 676 tys. zł 
Kruszyna — 616 tys, zł, 
Dąbrowa Zielona — 610 tys. 
złotych i inn. 

Sumy zapreliminowane są 
najzupełniej możliwe do u- 
zyskania i przekroczenia. 
Należy podkreślić, że w ub. 
roku preliminowano więcej 
w naszym powiecie na odbu 
dowę Warszawy i w wielu 
wypadkach przekroczono 
przewidziane sumy. 

Komitet Powiatowy Odbu 
dowy Warszawy wzywa 
wszystkie Komitety na te- 
renie powiatu do wzmożo- 
nej pracy w 1949 roku i rzu 
ca hasło szlachetnego współ 
zawodnictwa między Komi- 
tetami Gminnymi. 


przodujących pod 


ustalone 


m Dziecka w Kruszynie 


wystawi 


„Tizewięzki szczęścia” 


Sekcja Artystyczna Samo 
rządu Dziecięcego Domu 
Dziecka imienia Generała Wi 
tolda w Kruszynie wystawi 
sztukę pt. „Trzewiczki szczę 
ścia" oraz inscenizacje, śpie 
wy i tańce: Cygański, Mary 
narzy i Żeńców, Czysty do- 
chód przeznaczony będzie: 
budowę Centralnego Domu 
Młodzieży 50 proc, resztę 
zaś na budowe szpitala po- 
wiatowego w Radomsku, 

Obywatele w dniu 29 bm. 
przyjdą z pewnością do sali 
ZMP w Radomsku, w której 
odbędą się występy Domu 
Dziecka z Kruszyny o godzi 
nie 16, 


Nowe świetlice 
w powiecie 
Wśród wielu zorganizowa 
nych świetlic w naszym po- 
wiecie, wśród znacznej iloś- 
ci świetlic ZMP i SP o cha 
rakterze wybitnie młodzieżo 
wym, wśród wielu świetle 
robotniczych, powiat nasz 
odczuwał brak dostatecznej 
ilości świetlic chłopskich, 
W długie wieczory zimo- 
we dawał się we znaki w ne 
szym powiecie brak  miejre 
w których mogliby się zbie- 


rać chłopi, by porozmawiać 
o rzeczach ich najbardziej 
intersujących, w których 


mogliby znależć poradę. w 
oćpowiednio  wvnosażonych 
w ksiażki rolnicze, bibliota- 
tach świetlic w ich. 
Dlatego też z najwyższa 


zatvsfakcją naeży pewit 
fakt otwarcia przed klkom! 
dniami czterech nowych 


świetlice w naszym oowircie 
przez Powiatowy Zwiazek 
Samovomocy Chłopskiej 
Świetlice te uiwarte g'sta 
tv w gmn: Silma zc”, 
Konstantynowie zm Przeź 
nice. Stobiecku Szlsrherkim 
. Zakrzówek i Zdrowej, 


przez Powiatowy Komitet| gm. Kłomnice, 
Obywatelski Odbudowy | Szczególne znaczenie ma 
Warszawy. Radomsko — 4 |nowootwarta świetlica dla 


mieszkańców gromadv Kon- 
stantynów, byłych robotni- 
ków folwarczynch, którzy 
od dawna pozbawieni. byli 
możliwości życia zespołowe- 
go, artystycznego i oświsto 
wego, 

Podczas uroczystości 0- 
twarcia świelic okoliczn=ścin 
we przemówienia wygłosili 
przedstawciele Powiatoweq? 
Zarządu Samopomocy Chłop 
skiej i wojewódzki insprk- 
tor kultury fizycznej z Ło- 
dzi, 

Każda nowootwarta świe! 
lica zaopatrzona została w 
pierwsze książki z dziedziny 
fachowej, rolniczej, 

Do zorganizowania świet 
lic w dużej mierze przyczy- 
nił się inspektor organiza- 
cyjny Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej — tow, Józef 
Tędrzejowski, KR 


Modelarnie lotnicze w Radomsku 


Mało kto w naszym gró- 
dzie wie o istnieniu u nas 
dwóch modelarni lotniczych, 

Pierwszą z nich mieści się 
przy Państwowym Gmina- 
zjum i Liceum Męskim, jest 
to modelarnia Koła Lotni- 
czego Nr 1. 

Modelarnia lotnicza pow- 
stała — mimo, iż koło Ligi 
Lotniczej przy Gimnazjum 
już istniało od dłuższego 
czasu — dopiero z począt- 
kiem bieżącego roku szkol- 
nego. Dużą zasługą w zorga 
nizowaniu koła ponoszą dyr, 
Kułak, opiekun koła Ligi 


Lotniczej — prof, Danka, 
kol, kol.: Bajrasz, Wrona 
i Dominik. 


Ciemna, mała salka, brak 


- |materiałów technicznych i in 


me rózliczne braki nia nn- 
wstrzymałv zapału młodych 


entuzjastów lotnictwa, 
Zręczne ręce przy pomocy 
kozików, żyletek i zwykłych 
noży tworzą piękne i precy 
zyjne modele szybowców la- 
tających. Władze szkolne i 
Komitet Rodzicielski oceni- 
ły odpowiednio zapał mło- 
dzieży  ofiarowując kon- 
struktorom modeli la- 
tających— rzecz podstawo- 
wą w pracy modelarskiej — 
stół stolarski oraz zebrane 
resztki narzędzi modelar- 
skich sprzed wojny, których 
okupant nie zdążył wywieźć, 
Obecnie, gdy modelarnia 
pozyskała sobie doskonałe- 
go instruktora w osobie kol. 
Ryszarda Wocha, mamy już 
skonstruowanych 30 modeli 
latających, szkolnych, przej 


Należy podkreślić, że w 
modelarni koła Ligi Lotni- 
czej Nr 1 uczy się i pracuje 
90 młodych konstruktorów, 
z których 10-ciu w tym ro- 
ku ukończyło pierwszy kurs 
szybowcowy, 

Na uwagę zasługuje rów- 
nież praca drugiej modelar 
ni przy Gimnazjum Przemy 
słowym w Radomsku, któ- 
rej konstruktorzy wybuda 
wali już 10 szybowców. 

Za przykładem dwu pierw 
szych powstałych po wojnie 
modelarni szybowcowych no 
winny pójść i inne szkoły. 

Akcję zaznajomienia mło 
dzieży z konstrukcją modeli 
latających powinny podjąć 
organizacje młodzieżowe 
ZMP į SP, Jest to praca cie 


ściowvch, a nawet i wyvczy- 


nowvch b 


kawa, wychowawcza i nad 
wyraz nożvteczna. W. D. 
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TEATR 
PAŃSTWUWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 
Dziś o godz, 19 min, 15 „Mło- 
da gwardia'* Fadiejowa, 

TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34, 
Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA". 


TEATR „MELODRAM'* 
ul Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 
Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier ! J. 


Sandeau pt. „Zięć pana Polrier”, 
Wszystkie miejsca sprzedane. 
PAŃSTWOWY 


TEATR POWSZECHNY 
1i.go Listopada 21, tel. 150-36 

Z powodu próby generalnej — 
dziś Teatr_nieczynny. 

W środę dnia 25 maja 1949 r. 
godz. 19.15 premiera komedii Ga- 
brieli Zapolskiej „MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ" z Jadwigą Choj- 
nacką w roli głównej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostatnie dni Szalonego rycerza 
„Szalony rycerz” z Dymszą w 
teatrze „Osa” osiągnął już liczbę 
z górą 100 przedstawień | cieszy 
się w dalszym ciągu nieslabną- 
cym powodzeniem. Dyrekcja te- 
atru stosuja dla pracujących da- 
leko idące zniżki zbiorowe 1 indy- 
widualne. Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz* schodzi z programu 
W pełnych próbach arcywesoła 
komedia J Tuwima „Jadzia wdo- 
wa” z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej 2 ról. „Ja- 


dzia wdowa” zostanie wystawio- 
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli” 


s i > 
ADRIA {Symfonia Pastoralna” 
BAŁTYK — „Czarny Narcyz”, 


BAJKA — „Jasna Droga”. 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści kraj. i zagr Nr 22. „Mali 
ogrodniey'« — kolorowa kres- 
kówka. 


(dla młodz.) „Czaro. 
de ziarno”, 


MUZA. — „Paganini”. 

POLONIA — „Czamy Narcyz”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Za Wami 
pójdą Inni 


ROBOTNIK — „Muzyka | Miłość” 

ROMA — „Klęska szpiega‘ 

REKORD — „Nauczycielka Wiej- 
ska” dla młodz, dla dorosł. „Pe- 
pita Jimenez”. 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”, 
dla młodz. dla dorost. „Niepo- 
trzebni mogą odejść“. 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”, 

TATRY — Dziś kino nieczynne. 

TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach | 

WISŁA „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War, 
sawa", r 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ „Konik garbn- 
sek", kreskówka w natural. 
nych kolorach, 


Pokłosie ubieałei niedzie 


do poprawienia swej 

Po mezu ŁKS Włókniarza z Cracovią łodzianie podej- 

mować będą w czwartek Lechię, beniaminka ligi. Są- 

dzimy, że tym razem uzyskanie 2-ch punktów przyjdzie im 

bez specjalnego trudu. 

Skład łodzian został wreszcie ustalony i należy sobie ży- 

czyć, aby juź bez zmian w identycznym zestawieniu ŁKS 
Włókniarz grał do późnej jesieni. 


Polonia bytomska mimo do 
brego wyniku z Wartą znaj- 
duje się na straconej ostatniej 


Tabelka uqowa 


Tabelka po uwzględnieniu 


ostatnich wyników, przedsta- 
wia się następująco: 

gier pkt. st. br. 
i. Wisła 7 14:0 25:16 
2 ZZK 7 104 25:13 
3. Cracovia 7% 10:4 19:13 
4. Polonia (W-wa) 7 B:5 13:10 
5. Warta 7 77 108 
6. ŁKS Włókn. 7 7:7 16:72 
7, Ruch 7 6:8 16:19 
8. Górnik 7 59 11:13 
9. AKS 7 5:9 15:21 
10. Lechia 3 59 1:19 
11. Legia 7 4:10 10:20 


12. Polonia (Byt) 7 3:11 11:18 


pozycji. Możliwe, że po meczu 
z Górnikiem (dawniej Szom- 
bierkami) gospodarze podwyż- 
szą swój stan posiadania punk 
tów. 
Inne zawody o mistrzostwo 
klasy państwowej, to mecze 
lokalnych rywali. 

W Krakowie Wisła bez stra 
ty punkzów nie powinna ż tym 
razem ugiąć się przed Craco- 


vią, która obecnie nie znajdu- I Ruch. 


Pokaz walki 


w czasie mistrzostw szermierczych kobieł 


W dniu 28 bm o godz. 12-ej w 
czasie trwania mistrzostw szermier 
czych kobiet kpt. Fokt przeprow. 
dzi pokaz walki bagnetem. Wykła- 
dy na ten temat poprowadzi kpt. 
Fokt i ob. Laskowski, którzy za- 
znajomią szerszy ogół z przepisami 
i regulaminami tej nowej broni w. 
szermierce. 

Łódzki Związek — szermierczy, 
celem uregulowania systemów, 
jak i przepisów tej broni, przeka- 
zał 500 bil. bezpł. dla Służby Pol- 
sce, 200 bil. dla Milicji Ob. 1 100 
bil. dla Garnizonu łódzkiego. 

Warto zaznaczyć iż Polska była 
pierwszą, która wprowadziła bag- 
net do szermierki. Za naszym przy. 
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ORTZ SPORT: 


EKS Włókniarz na 6 miejscu 


w czwartek łodzianie będą mieli okazję | pua m. 


lokaty 


je się w zbyt dobrej formie i 
nadrabia to ostrą grą, czego 
byliśmy świadkami ubiegłej 
niedzieli, 

W Poznaniu kolejarze znaj- 
dują się w szczęśliwszym po- 
łożeniu, niż Warta, jednak ta 
ostatnia reprezentuje lepszy 
poziom. Wynik tego meczu 
jest wielką niewiadomą. 

W stolicy Legia straci naj- 
prawdopodobniej dalsze dwa 
punkty z Polonią. 

Wreszcie Amatorski Klub 
Sportowy rozegra mecz z Ru- 
chem, który już występuje 2 
Cieślikiem. Więcej szans na 
uzyskanie zwycięstwa ma 


na bagnety 


kładem poszły inne państwa ko- 


rzystając z naszych przepisów jak |, 


1 wzorów broni. Ostatnimi czasy 
PZS obdarował Czechosłowację 2 
karabinami do walki bagnetem, któ 
re posłużyły za wzór do dalszej 
produkcji 


Uwaga motocykliści 
Z.K.S. „.Ogniwo*! 


wZarząd Sekcji Motorowej ZKS 
Ogniwo zawiadamia, że ze względu 
na przypadające w czwartek swię- 
to, zebranie członków odbędzie się 
we wtorek dn. 24. V. 49 r. o godz. 
19.30, w lokalu własnym przy ul 
1-go Listopada 30. 7 


Wiemy wszyscy, jak wielki 
wpływ fizyczny i moralny wywle 
ra na społeczeństwo umasowie- 
nie sportu we wszystkich jego 
Aziedzinach. 
Wiemy, że jedno z czołowych 
[hase brzmi: „Przez umasowie- 
nie sportu do tężyzny fizycznej 
społeczeństwa polskiego'*. 
Tymeżasem musimy przyznać, 
że są tacy, któ to hasło wo- 
góle nie nie mówi, jest to tym 
bardziej przykre, że należą oni 
do władz związku sportowego. 
Chodzi konkretnie o ZES „O- 
gniwo* Na ul, Tramwajowej| 


> 


leaderem mist 
MOSKWA (obst, wł.) — Mos- 
(kiewskie „Dynamo! rozegrało 
(w czwartek ma swoim boisku 
mecz piłkarski o mistrzostwa 
SRR z drużyną „Dynamo z 
wa. Mecz ten przyniósł zde 
cydowane zwycięstwo gospoda- 
tzom w stosunku 4:1. Dzięki tej 
wygranej, która była piaty z 
kolei, moskiewskie „Dynamo** 


ZACHĘTA Szewe Mateusz” 


Feodor lireiser' 


wysunęło się na czoło tabeli roz 
grywok i jest obecnie najpoważ 
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Nasś Czuyśelmicyu piszą. 


Ku uwadze Z.K.S. „Ogniwo“ 


znajdują się korty tenisowe, 
Stoją bezużytecznie, zamknięte, 
a przecież mogłyby oddać bar- 
dzo dużą usługę, jeżeli nie wy- 
Żej wymienionemu klubowi, to 
innemu. 

D'aczego do tej pory nikt z 
zarządn „lUzniwa'* nie zainte. 
resował się tym godnym uwagi 
obiektem? 

Dlaczego klub sportowy nie 
uruchomił do tej pory sekcji te- 
nisowej 

Erzecież nmatorów byt) by 
wielu tymbardziej, że korty te- 

= 


Dynamo (Moskwa) 


rzostw ZSSR 


1 m kandydatem do zdoby- 
cia tytułu mistrzowskiego. 

Nowy lender tabeli zdobył w 
5 spotkaniach 10 pkt, i stosunek 
bromek 19:4. Na drugim miej. 
sen w tabeli znajduje się mo: 
kiewski „Spartak**, mając tak- 
że 10 pkt, zdobytych, lecz w 7 
spotkaniach. Kijowskie „Dyna. 
mo'* ze stos. pkt. 9:5, zajmu, 
4%te micjscie. 


Przed _Kongrt Zw. 


Zawodowych 


Motocykliści wyruszyli wczoraj 


z pozdrowieniem i meldunkami 


m Zarządu Gł6- 
wnego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego przy. ul. Sien- 
kiewicza Nr 13 odbyła się wezo 
raj o godzinie 10 rano odprawa 
sztatety motocyklowej włóknia 
rzy udającej się na Kongres 
Związków Zawodowych w War 
szawie, który rozpoczyna swe 
obrady w dniu 1 czerwca. 

Na starcie zgromadziły się 
delegacje klubowe z proporca- 
mi i sztandarami o godłach klu 
bowych i liczne grono sportow 
ców, wśród, których znalazła 
się również cała drużyna ligo- 
wa ŁKS Włókniarza, oraz ko 
larze z „Naprzodu”, 


Motocykliżei udający się do 
Warszawy ubrani byli w pięk 
ne biała kombinczony z emble 
matami swego zrzeszania, 

Po krótkim przemówieniu 
przewodniczącogo Związku Zn- 
wodowego Włókniarzy tow. 
Przybyła, oraz po wręczeniu 
przez sekrotarza generalnego 
Z6 „Włókniarz* tow. Leszew- 


robotniczej Łodzi 


skiego startującym księgi pa- 
miątkowej (w której motocy: 
kliści przejeżdżając przez więk 
sze nasze ośrodki przemysłu 
włókienniczego  Łbierać będą 
podpisy), orkiestra odegrała 
„NMiędzynarodówkę* i osiem 
białych postaci wyruszyło w da 
leką, okrężną drogę, aby Kon- 
gresowi Związków Zawodowych 
przekazać w dniu 1 czerwca 
pozdrowienia i moldunki od dy 
miąeej od rana do wieczort ko 
minami fabrycznymi — robotni 
czej Łodzi, 
=) 


Piłkarze francuskich Z. Z. 


pokonali Belgię 
PARYŻ (obsł. wł). Reprezen 
tacju piłkarska  franeuskich 
Związków Zawodowych (PSG) 
pokona robotniczą  reprezęn. 
tację Belgii 4:3 (1:2), 
W ubiegłym roku spotkanie 
obu drużyn, rozegrane w. 
Antwerpii, zakończyło się rów 
nież sukcesem Francnzów 


Dzisiaj drugi start 


kolarzy węgierskich w Helenowie 


Pamiętamy wszyscy emocje, Ji- 
kið przeżywaliśmy na torze he- 
lenowskim w ubiegły piątek, 
podczas pierwszego występu na 
nim kolarzy węgierskich, dzisiaj 
przeżywać będziemy je znów 
podczas 2.godzinnego wyścigu 
amerykańskiego, w którym obok 
Węgrów ujrzymy jeszcze naj 
szych kolarzy warszawskich 
śląskich. 

Na starcie dzisiejszego wy: 


nisowe w parku Poniatowskiego 
oddane zosi do  ażytku 
AZS-owi, który z całym zapa. 
žem wziął się do propagowania 
tej gałęzi sportu. 

Niech Zarząd „Ogniwa“ po. 
myśli nad tym i w ramach czy. 


Grupa sympatyków 
białego, sportu, 


gu amerykańskiego stanie praw- 
dopodobnie 9 par, gdyż spodzie. 
wany jest jeszcze przyjazd: Na- 
pierały, Wójcika, Kapiaka, Sie- 
mińskiego, Wrzesińskiego, Wło- 
darczyka i Targońskiego z War- 
szawy, oraz Nowoczka, Wyglę- 
dy lub Paprockiego ze Sląska. 

W wyścigu dzisiejszym ujrzy- 
my również Gabrycha, którego 
niedzielny czas w wyścigu $20- 
sowym na 100 km (2:35,58) naj 
lepiej świadczy, w jakiej się 0- 
beenie znajduje formie. 


Początek dzisiejszych zawo- 
dów o godz, 18-ej. 
+. . 


lunacy i kadry P.O. „Służba Polsce" 


na strzelnicy 

W dniach 23 i 24 maja br, na 
strzelnicy garnizonowej w Łodzi 
odbędą się zawody strzeleckie ji 
naków i kadry P.O. ,, 
sce'* z terenu 
168zkiego o mistrzostwo woje- 
wództwa. 

Zawody te mają jednocześnie 
za zadanie wytypowanie najłop- 
ych strzelców z naszego woji 
dztwa na ogólnopolskie zawo 
dy strzeleckie „SP'*, które od. 
będą się w Bydgoszczy, 


Dis najlepszych strzelców 
przewidziane są nagrody w po- 
i dyplomów, książek itd. 


Potem zeznawali Whiggam i Liggett, że Clyde w war- 


garnizonowej 
W roku ubiegłym na zawo- 
dach wojewódzkich pierwsze 


miejsco w strzelaniąch dla ju. 
naków zajął patrolowy Dymel 
Stanisław, uczeń Ilej klasy UT 
Państwowego Gimnazjum i Li. 
ceum w Łodzi, 

W strzelaniach dla kadry — 
pirwsze miejsce zajął ob, Frass 
Stanisław, komendant h.ea przy 
T Gimnazjum Jedwabniczo - Ga. 
lanteryjnym. 

Na zawodach ogólnopolskich 
w roku ubiegłym zespół naszego 
województwa zajął drugie miej. 
sce zespołowe ogólne. 


W dniu dzisiejszym kasy w Hele- 
nowie zwracać będą pieniądze za 
bilety nabyte na wyścigi ŁKS Włók 
niarza, które wyznaczono na 14 bra 
a które się nie odbyły z przyczyn 
niezależnych od organizatorów. 

Po dniu dzisiajszym wszelkie pre 
lensje nie będą uwzględniane, 


Związkowiec- Zryw 


tworzy sekcję tenisową 
Związkowiec — Zryw wena 


| ia działalność sekcji teniso 


wej. Wszyscy zainteresowani 
proszeni sz o przybycie na bo» 
isko w Parku Ludowym we wto 
rek, dnia 24 maja br. o godzi. 
nie 19. 

Jednocześnie zawiadamiamyę 
że Związkowiec-Zryw rozpaczy. 
na kurs nauki tenisa, sprzęt do 
starcza, 


ja. 
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utrzymywać, że popełnił zbrodnię. Nie traktował jej dobrze, 


Tragedia Amerykańsk 


Rozdział XXVI 

Sprawa miała się ku końcowi. Wysłuchano jeszcze jede- 
nastu świadków. Czterech ze strony prokuratora, siedmiu — 
wynalezionych przez obrońców. Między tymi ostatnimi ze- 
znawał doktór Sword z Rehobeth, który przypadkowo znaj- 
dował się w Big Bittern tego dnia, gdy ciało Roberty przy- 
niesiono do przystani, Wówczas stwierdził, że rany, znajdu- 
jące się na twarzy Roberty, mogły być wywołane tylko ta- 
kim uderzeniem, o jakim Clyde mówił, czyli przypadko- 
wym. Panna Alden utonęła więc zupełnie przytomna, nie 
zaś ogłuszona, jak to chciano wmówić w sędziów. 

Mason, zaskoczony zeznaniem doktora Sworda, zaczął się 
specjalnie o niego dowiadywać i stwierdził, że lekarz ten 
skończył drugorzędną szkołę medyczną i dotychczas prakty- 
kował w niewielkim tylko miasteczku. 

Po nim zeznawał Samuel Yearsley, jeden z farmerów 
okolicznych, który znał drogę z Big Bittern na stację i utrzy- 
mywał, że droga była bardzo wyboista, tak, że możliwe zu- 
pełnie, iż rany na głowie denatki mogły się utworzyć przy 
przewożeniu na stację, 

Zaprzeczył temu świadek ze strony Masona, wożnica 
2 kostnicy, który zapewniał, że droga wcale nia była wy- 
boista. 

l 


sztatach Griffithsa et Comp. pracował pilnie, starannie 
1 praca jego była ceniona. Żadnych przykrości nie przyspa- 
rzał nikomu. Inni świadkowie zeznawali, że postępowanie 
Clyda było zawsze oględne, dość ceremonialne i sztywne do 
pewnego stopnia, ale krzywdy nikomu nie zrobił nigdy. 
Przyparci wszakże do muru pytaniami Masona musieli przy- 
znać, że nie wiedzieli nic o stosunku Clyda z Robertą Alden. 

Nagromadziło się tedy wiele zarzutów przeciw Clydowi. 
Wreszcie Belknap zaczął swoją obronę. 

Trwała ona cały dzień, opracowana była starannie i wy- 
powiedziana ze swadą i polotem. Punkt po punkcie prze- 
glada? całą sprawę, starał się wykazać, jak zupełnie niewin- 
nie rozpoczął się stosunek Ciyda z Robertą, który miał tak 
nieszczęśliwie zakończyć się dla obojga. Tchórzostwo wro- 
dzone; smutne, często głodne dzieciństwo, niespodziewany 
prawie uśmiech losu rozbudziły w jego układnej, zmysłowej. 
niepraktycznej i marzycielskiej duszy wielkie ambicje. Nie 
da się zaprzeczyć, że nie postępował uczciwie z panną Alden, 
nie można jednak powiedzieć, że był okrutny lub występny, 
jak to pan prokurator chciał wmówić we wszystkich. Czyż 
nie zdarzają się mężczyźni, bardziej niż ten młody chłopiec 
okrutni, i nikt ich za to nie skazuje na śmierć! 

Skądże pewność, że młodzieniec ten popełnił zbrodnię? 
Panowie sędziowie mają obowiązek zastanowić się głęboko 
nad kwestią winy lub niewinności oskarżonego. Rządząc się 
tylko najszlachetniejszym może współczuciem dla tej nie- 
szczęsnej dziewczyny, która wiele przeżyła trosk i niepokoju, 
nie można ubrzedzać sie do oskarżonego i bezwzelednia 


oczywiście, lecz któż z ludzi obójga płci nie był okrutny 
w swych sprawach miłosnych? 

Następnie nieco wykrętna, lecz nie bez zalet i wagi obro- 
na przedstawiła, że z zeznań wszystkich świadków okazuje 
się, iż nikt na własne oczy nie widział, jak się ta zbrodnia 
spełniała, jedynie Clyde sam szczerze pod przysięgą wyznał, 
jakim sposobem znalazł się w tych osobliwych okolicznoś- 
ciach. Wszystkie zarzuty, jak przypomnienie Glyda o cenie 
wynajmu łodzi w Big Bittern, ukrycie trójnoga od aparatu, 
niepośpieszenie z pomocą Robercie podczas wypadku, należy 
złożyć ma karb przerażenia, osłupienia, zmieszania, co było 
fatalne, w każdym bądź jednak razie nie występne. 


Pan prokurator utrzymuje bezwzględnie, że Clyde jest 
zbrodniarzem zdecydowanym, wmawiając w niego, iż „snuł 
przedziwną tkaninę kłamstw najwymyślniejszych", obrona 
liczy jednak, że panowie sędziowie zrozumieją istotną war- 
tość tego nieprzerwanego łańcucha dowodów, którymi oskar- 
życiel chciał koniecznie przekonać, że ten „dojrzały człowiek“ 
jest zbrodniarzem w całym słowa tego znaczeniu, Całymi go- 
dzinami słuchało się z zapartym oddechem zeznań licznych 
świadków, całymi godzinami oskarżało się podsądnego lub 
opowiadało o smutnej doli denatki fak wymownie, że nie 
tylko panowie sędziowie, lecz i całe audytorium płakało ze 
wzruszenia. Sam oskarżyciel, słuchając tych wywodów, tak 
kunsztownie przedstawionych, traci już nadzieję. 


Po mowie obrońcy nrzawadniczacw zabrał głos: 
D-02039 ae y 


